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REPUBLIKI LITEWSKIEJ i FEDERACJI ROSYJSKIEJ'

]fl dniach 11— 12 sierpnia 
J952 r. w Wilnie odbyło się dru­
gie posiedzenie’ delegacji państ- 
łouych na. rozmowy Republiki 
litewskiej i federacji Rosyjskiej. 
Delegacji Litwy przewodniczył 
jastępc? przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Czeslowas Stankewiczius, dele­
gacji Rosji —' ambasador do zle­
ceń specjalnych Wiktor Isakow.

Rozmowy toczyły się w szcze­
rej i rzeczowej atmosferze.
Dokonano dogłębnej wymiany 

poglądów na interesujące obie 
struny kwestie gospodarcze, so­
cjalne i humanitarne.

Odnotowano pewien postęp w 
przygotowaniu porozumień, wy­
nikających z układu Republiki 
Ijtewikiej i Federacji Rosyjs­
kiej o podstawach stosunków 
miądzypaństwowych z 29 lipca 
|[991 r;
Delegacje rozpatrzyły .kwestie 

związane i harmonogramem . i 
wycofania ż teryto­

rium Litwy woj dc byłego ZSRR, 
a k tu a l n i e R o s j i .  -

Strona rosyj^Jca skonkretyzo­
wała propozycje ministra spraw 
zagranicznych Federacji Rosyjs­
kiej, złożone 6 sierpnia br. na 
spotkaniu z ministrami spraw za. 
granicznych Litwy, Łotwy, Esto­
nii i 6 potwierdziła gotowość za­
kończenia wycofywania swych 
wojsk w 1994 r. na podstawie 
dwustronnych porozumień.

Strona litewska, uzasadniając 
swe wcześniejsze propozycje w 
sprawie wycofania wojsk, była 
zdania, że uzgadniając harmono­
gram wycofąnia z terytorium Re. 
publiki litewskiej wojsk byłego 
ZSRR, a aktualnie — Rosji, na­
leży respektować wolę narodu 
litewskiego, wyrażoną n a  "refe­
rendum 14 czerwca 1992 r. i 
uwzględniać ją.

CZ. STANKEWICZIUS 
W. ISAKOW

O ś w i a d c z e n i e
“ELEGACJI PANfSTWOWEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

NA ROZMOWY Z FEDERACJĄ ROSYJSKĄ
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laracja polityczna helsińskiego 
spotkania na szczycie w KBWE.

Deklaracja’ polityczna z Hel­
sinek zobowiązuje - do ̂ bezzwło­
cznego zawarcia porozumienia w 
sprawie bezwarunkowego wyco­
fania bezprawnie przebywają­
cych’ na Litwie wojsk Rosji, wli­
czając • rozkład ich - wycofania. 
Republika litew ska Wcześniej już 
zgłosiła projekt takiego rozkła­
du. Oczekujemy od Federacji 
Rosyjskiej konkretnego i argu­
mentowanego harmonogramu wyr
cofania jej wojsk, respektujące­
go Wolę ludzi Litwy. —

ÓSiągnlęte w czasie tego spot­
kania w ramach rozmów lepsze 
zrozumienie wzajemne dowodzi* 
że fflożIiw§ Jest dopięcie porozu­
mienia realizującego założenia 
hfcliińadfej deklaracji politycz­
nej.
- Delegacja Litwy nadal będzie 
pracowała w tym kierunku.

9llh . _
SkfB01a, al>y W .dalach 207-24 

1 P ^ d z e  
‘konferencję mię­

dzyparlamentarną „PostsocjaliB ty­
czna Europa Północna". Konfere­
ncje finansuje grupa konserwa­
tystów * Rady Nordyckiej, dwa 
jej seminaria odbyły się już w 
Rydze 1 'Tailinnie.

Litwa przyśpiesza, R osja-zw leka
Dwa dni, 11 i  12 sierpnia br., 

trwało drugie posiedzenie dele­
gacji państwowych Republiki L i-' 
tewskiej i Federacji Rosyjskiej 
w sprawie wycofania rosyjskich 
wojsk z Litwy. W  pierwszym 
dniu odbyto cztery posiedzenia, 
w drugim wymiana zdań trwała 
do godziny 16.20. Parafowano u- 
mowę konsularną.

Gdy do dziennikarzy wyszły ' 
obie delegacje, zgromadzeni zro­
zumieli, że rozmowy odbywały 
się bardzo niełatwo. W  Komuni­
kacie, który otrzymali przedsta­
wiciele mass mediów, prócz 
zwykłych przy takich okazjach 
sformułowań, że rozmowy odby­
ły się w szczerej i rzeczowej 
atmosferze, były zawarte również 
ważne opinie obu stron. Strona 
rosyjska potwierdziła gotowość 
zakończyć wycofywanie swoich 
wojsk w roku 1994 na podstawie 
umów dwustronnych. Natomiast 
strona ‘litewska uważa, iż nale­
ży szanować i uwzględniać wolę 
narodu litewskiego, wyrażoną

podczas referendum 14 czerwca 
1992 roku. Innymi słowy, strona 
litewska chce, aby wojsko rosyj­
skie zostało wycofane już do 
końca bieżącego roku.

Nawiasem mówiąc, nad kilku­
dziesięcioma kwestiami, które 
delegację omawiały podczas 
spotkania, właśnie kwestia wyp­
rowadzenia -wojska górowała. 
Podczas briefingu kierownik stro­
ny rosyjskiej Wiktor Isakow 
starał się uspokoić dziennikarzy 
i społeczność. Stwierdził on, że 
wcześniej Rosja planowała wy­
cofać swe oddziały z republiki 
w ciągu 5—-7 lat, ale obecnie 
podjęła — rjak  się wyraził — 
„trudną decyzję" uczynić to do 
1994 roku pod warunkiem, że z :,  
staną podpisane odpowiednie u . 
mowy. Z kolei kierownik de­
legacji litewskiej Czeslowas 
Stankewiczius stwierdził, że LvL 
-wa kieruje się wynikami refe­
rendum, w których zawarta jest 
wola obywateli, aby .obce. wojs­
ko., zostało wycofane jeszcze w

tym‘roku oraz założeniami doku­
mentów Helsińskich.

Cz. Stankewiczius zaznaczył, że 
osiągnięto postęp w wielu dzie­
dzinach, chociaż nie zarejestro­
wano tego w żadnym dokumen­
cie.

Główne pytanie, na które od­
powiedź chcieli otrzymać’ dzien­
nikarze, było: czy istnieje har­
monogram wycofywania z Litwy 
rosyjskich wojsk, strona litews­
ka sugerowała,. że już w stycz­
niu br. w rozmowach z Rosją za­
pisano, że wycofanie miałoby na­
stąpić w lutym 1992 r. Tłuma­
cząc napięty harmonogram stro­
ny litewskiej stwierdzono, że 
ten harmonogram podobny jest 
do harmonogramu, jaki ukiaua- 
no w krajach Eurcpy Środkowej.:

Na uwagę dziennikarzy, że o- 
pinia ąpołeczna nie wie, czy w 
ogóle wojska są wycofywane, W. 
Isakow odpowiedział kategorycz­
nie, że ,',dość dezinformować słu-

(Dokończenle na str. 2)

Rząd zaaprobował projekt nowego 
podziału administracyjno-terytorialnego

Na środowym posiedzeniu rzą­
du, które prowadził premier 
Aleksandras Abiszala, przyjęta 
projekt uchwały w sprawie za­
sad podziału administracyjno- 
terytorialnego Republiki Litews­
kiej i reformy samorządu. Pro­
jekt przewiduje podzielenie tę- 
rytorium Litwy na gminy .i po- 
wiaty. Ewentualne są dwa wa­
rianty: 10 powiatów z 84 gmi­
nami albo 16 powiatów z 123 
gminami. Celem reformy jest, 
aby bez zwiększania wydatków 
administracyjnych stworzyć sku­
teczny system samorządu w gmi­
nach, harmonijny mechanizm re­
alizacji polityki regionalnej i 
uchwał władz państwowych w 
powiatach z uwzględnieniem ca. 
łokształtu geograficznego i etno­

graficznego poszczególnych re­
jonów oraz innych właściwości. 
Projekt uchwały w sprawie tej 
reformy ^ostanie niebawem opu­
blikowany w . prasie. Opinie i 
propozycję otrzymane od społe­
czeństwa do 10 września zostaną 
przeanalizowane i ocenione, a 
następnie projekt będzie ogło­
szony Radzie Najwyższej.

Na posiedzeniu zatwierdzono 
regulamin państwowej służby 
.nauki, stiidiów 1 technologii. 
Służba' ta ma kształtować i Do­
magać w realizacji państwowej 
polityki w dziedzinie przygotowa­
nia specjalistów o wysokich 
kwalifikacjach, kształcenia nau­
kowców, będzie zgłaszała propo­
zycje ' dotyczące technologiczno- 
innowacyjpego rozwoju gospo­

darki, w. kwestiach popierania 
twórczości intelektualnej. Za­
twierdzono również przepisy 

- przygotowania dokumentów emi­
gracyjnych, Litewskiej Biblioteki 
Narodowej im. M. Mażwydasa.

.Przyjęto uchwałę w sprawie 
komisji papierów wartościowych 
i .giełd narodowych papierów 
wartościowych. Komisja papie­
rów wartościowych -̂— to stała 

'  instytucja działająca przy rzą­
dzie będzie się troszczyła ó  in­
teresy inwestorów i ma zapew­
nić odpowiednie funkcjonowanie 
rynku papierów wartościowych.

Na posiedzeniu, omówiono 
również inne kwestie.

(ELTA)

Ei-egacja litew ska  u d a ła  się do  c h in

^Lltw!?1*18 Negacja rządo- stie pomocy dla Litwy, pódpl-
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stosunki, kwe- prasowy MSZ ELTA

Ojcowie miasta pozostali w swoich fotelach
Pisaliśmy o tym, że na ponie­

działkowym posiedzeniu rządu, 
któremu przewodniczył premier 
Aleksandra* Abiszala, padła pro­
pozycja zwolnienia od pełnienia 
obowiązków przewodniczącego 
Rady Miejskiej Arunasa Gruma. 
dasa, mera Wilna Arunasa Stta- 
rasa i kierownika wydziału mie­
szkań i pomieszczeń Gediminssa 
.Kazlauskasa. Pod ich adresem 
jeszcze w kwietniu br. wysunię­
te zostały przez rząd poważne 
zarzuty naruszeń konstytucyj­
nych, prawnych i gospodarczych.

Ojcowie miasta ze swej stro­
ny zajęli postawę obronną, do­
wodząc, że ich winą nie j««t aż 
tak wielka, by podejmować uch­
wałę o rozwiązaniu Rody Samo­
rządu miasta Wilna a także zwal­
niać lęh * zajmowanych stano­
wisk, czego, notabene, flp. w od­
niesieniu do mera nie ma prawa 
czynić rząd. O odsunięciu E°- 
od pełnienia obowiązków ma 
zadecydować ósma sesja Radv 
Miejskiej, która się odbędzie 2b 
b.m M. In. mer złożył podanie

o dymisję.
Na poniedziałkowym posiedze­

niu rząd nie podjął żadnych kon­
kretnych kroków i zapowiedział 
rychły powrót do tematu. Nas­
tąpił on w ub. środą. Znowu na-, 
wiązano do początków „walki" 
rząd — Samorząd m. Wilna. Jed­
nakże,. mimo zapowiedzi zwolnie­
nia, ojcowie miasta nadal pozos­
tali w swoich fotelach. Utworzo­
no natomiast specjalną komisję,

której patronować ma minister 
bez teki Stasys Kropas. Powinna 
ona do 2 września przeanalizo­
wać detalicznie wszelkie oskarże­
nia pod adresem Wileńskiej Ra­
dy Miejskiej i Zarządu m. WW- 
na. 10 września na posiedzeniu 
rządu nastąpi powrót do kilku­
miesięcznych debat da temat na­
ruszeń, władz miejskich, powin­
na też żabasć konkretna decyzja.

H. J.
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,K  U  ą  I H R • W I L E Ń S K I ” J 4 sierpni,

Litwa przyśpiesza, R o sja -zw lek a
(Dokończenie ze itr. 1)

chaczy, że wyprowadzanie nie
odbywa się", gdyż odbywa się 
ono. Ale brak jest nowych 
miejsc dyslokacji, są kłopoty 
mieszkaniowe/ a  to, jak powie­
dział, wśród wojskowych wiel- 
kiego zadowolenia nie wywo­
łuje. Nadto Rosja musi przygoto­
wać się do uporządkowania swo­
ich nowych rubieży, które pow­
stały po rozpadzie Z5RiR.

Podczas spotkania z obu dele­
gacjami nie obeszło się bez py­
tań o warunek wysuwany przez 
Rosję, że gotowa wycofać swe 
wojsko, jeżeli nie będą uszczup­
lane prawa rosyjskojęzycznych

mieszkańców Litwy. W. Isakow 
powiedział, że Rosja zapropono­
wała stronie litewskiej zawrzeć 
dwustronne porozumienie w 
tej kwestii. Natomiast Cz. Stan- 
kewiczius uważa, że nie ma ta­
kiej potrzeby, ponieważ ustawo­
dawstwo Litwy jest przystosowa­
ne do norm międzynarodowych 
i  dokumentów określających pra- - 
wa człowieka. W* Isakow zgo­
dził się, że ustawodawstwo Lit­
wy w  tym względzie jest lepsze 
ni* w Estonii i  Łotwie, ale utrzy­
mywał, że dyskryminacja panuje 
w sferze bytowej (powiedział, że 
spotkał się i rozmawiał w W il­
nie z rosyjskojęzycznymi przed­
stawicielami), lecz przykładów

J  dyskryminacji nie podał.
Kolejny raz delegacje Rosji i 

Litwy mają spotkać się we wrze­
śniu. O czym będzie mowa? Na­
leży się spodziewać, że Rosja 
zechce określić status prawny 
swego wojska na Litwie do cał­
kowitego jego wycofania. Na ra­
zie nie udało się. jej tego uczy­
nić. Strona litewska bowiem trzy­
ma się linii, że statusu wojśka 
Rosji jako subiektu nie można 
zmieniać. W  świetle tego, jak 
przed półwieczem wojsko ZSRR 
wkroczyło do Litwy, obecnie o 
żadnym jego statusie nie może 
być nawet mowy.

Józef SZOSTAKOWSKI

Na wokandzie -  sprawy Wileńszczyzny;.
12 sierpnia odbyło się kolejne 

; posiedzenie podkomisji Litwy 
Wschodniej Państwowej Komisji 
Problemów Regionalnych. Już po 
raz trzeci omawiano tzw. ^Pro­
pozycje (PKPiR poprawy stanu oś­
wiaty w  Litwie W schodniej", 
Ostatni wariant projektu okazał 
się bardziej zwięzły, zaniechano 
w nim szczegółowego wyliczania 
proponowanych posunięć. W  za­
sadzie uzyskał on poparcie człon­
ków podkomisji. Jego przyjęcie 
zostało jednak wstrzymane ze 
względu n a  stanowisko, jakie za­
jęło wobec propozycji Ministers­
two Kultury i Oświaty republiki,

, a dokładniej H  kierownicy tego 
ministerstwa.

Jak  już pisaJiśmy, minister D. 
Kuolys całkowicie negatywnie u- 
stosunkował się do poprzedniego 
projektu, zaś o  nowym swojej o- 
pinii na razie nie wypowiedział, 
jednak, odpowiedzialni' pracowni­
cy ministerstwa brali udział w 
wypracowywaniu i  uzgadnianiu 
poszczególnych punktów doku­
mentu.^

W  nowo przygotowanym pro­
jekcie propozycji stwierdza' się, 
iż niezadowalający stan oświaty 
w rejonach wileńskim i soleczni- 
ckim jest spowodowany zarówno 
nieporadnością ustaw o oświacie 
oraz o podstawach samorządu 
terenowego, jak też brakiem na­
leżytej uwagi ze strony rządu i 
Ministerstwa Kultury i Oświaty. 
Akcentuje -się, iż poziom kultu- 

I rainy i wykształcenia, a  także o- 
kreślónę polityczne poglądy mie­
szkańców- tego regionu, powinny 
wzbudzać 'szczególną i nieustają­
cą troskę rządu. Mówi się też 
o braku odpowiedniej kadry nau­
czycieli; stwierdza się, że dó 
sławetnego puczu monopol na ' 
sprawy oświaty w regionie miał 
ZPL; akcentuje się niepre/widło- 
we interpretowanie i wcielanie

w życie, szczególnie przez Pola­
ków, idei szkoły narodowej (jej 
koncepcję proponuje się odrzu­
cić na rzecz szkoły Iitwy). W  
dokumencie akcentuje się szcze­
gólną odpowiedzialność Minis­
terstwa Kultury } Oświaty za 
stan szkolnictwa, dobór kadry 
specjalistów, poziofn nauczania 
języka litewskiego.

Realizując koncepcję szkoły 
Litwy zaleca się przejść stopnio­
wo do wykładania przedmiotów 
związanych z państwowością, his­
torią, kulturą, językiem litews­
kim w  szkołach innojęzycznych 
w języku ■ państwowym. Poleca 
się też- wypracować określenie 
pojęcia „obywatelskość*1 oraz 
sposoby jej kształtowania.

Proponuje się wspólnie z Mi­
nisterstwem Sprawiedliwości roz^ 
patrzyć prawomocność i celo­
wość zarejestrowania organiza­
cji harcerskiej. Postuluje się 
też korekcję programu oświaty 
realizowanego w Litwie W schod­
niej na lata 1991— 1995 oraz za­
łożenie grupy roboczej odpowie­
dzialnej za jego wykonanie ^ raz  
wyżej wymienionych propozycji.

Ostateczne zatwierdzenie tzw. 
propozycji nastąpi p o ' konkret­
nym ustosunkowaniu się do nich 
ministra kultury  i  oświaty D. 
Kuolysa.

Kolejno na wokandzie podko­
misji znalazła się sprawa omó­
wienia „Pro memoria", skiero­
wanego lorzez ambasadora Rze­
czypospolitej Polskiej w  Wilnie 
Jana  Widackiego do MSZ Repu­
bliki Litewskiej. • Postanowiono 
powołać grupę roboczą w  celu 
przygotowania własnej opinii w  
tej sprawie, a . także wyrażono 
solidarność z odpowiedzią na 
„Pro memoria" Litewskiej Grupy 
Helsińskiej. ,

rjPro memoria" ambasady pol­
skiej w  W ilnie, w  którym  mówi

się o nieprzestrzeganiu przez 
stronę litewską niektórych usta­
leń podpisanej w  styczniu br. 

„Deklaracji o  przyjaznych stosun­
kach i dobrosąsiedzkiej współ­
pracy między Republiką Litewską 
i Rzecząpospolitą Polską o tym, 
że „Strony powstrzymają s ię _) od 
działań, k tóre prowadziłyby do 
zmian narodowościowych na ob­
szarach zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe" oraz, żę 
.^Republika Litewska i Rzeczypo­
spolita Polska zagwarantują pra­
wo ożywania przez osoby należą­
ce do mniejszości narodowych 
ich imion i nazwisk w brzmieniu 
i pisowni języka ojczystego zgo­
dnie z dokumentami przyjętymi 
przez Konferencję Bezpieczeńst­
wa i W spółpracy w  Europie11.

Niektórzy członkowie podko­
misji proponowali wyrazić pro­
test przeciwko takim  działaniom 
placótyki dyplomatycznej sąsied­
niego k raju  oraz ocenić to  jako 
„ingerencję do spraw  wewnętrz­
nych suwerennego państwa*'.

Na posiedzeniu też ostro  skry­
tykowano projekt uchwały rzą­
du  Litwy przygotowany przez 
Departament Narodowości „O 
wcieleniu w  lżycie czwartego ar­
tykułu ustawy 10 mniejszościach 
narodowych''. W spomniany prę- 
jekt określa szczegółowo y na ja­
kich zasadach, i gdzie może być 
używany, na  równi z  językiem 
państwowym, język mniejszości 
naipdow ej, stanowiącej na da­
nym  terenie większość, czyli 
tzw. język lokalny. Projekt wy­
wołał oburzenie niektórych 
członków komisji., Postanowiono 
cfelem jego gruntownej oceny u- 
tworzyć komisję, która przygo­
tu ją  wnioski w tej sprawie. O- 
mą^yianie więc ą^stąpj, należy 
się spodziewać, na kolejnym po­
siedzeniu podkbimsji. f t

Janina OSIEWICZ

ŚLADAMI PUBLIKACJI!
,,KTO MA DECYDOWAĆ O MODELU SZKOŁY POLSKIEJ 

NA LITWIE"

Szkoła Litwy nigdy nie przekształci 
Polaków w nie-Polaków

N a ^osiediżeniuy podkomisji 
Litw y ^W schodniej P a s tw o - 
wej Komisji Problem ów Re­
gionalnych odpowiedziałem 
jasno redaktorowi „K uriera 
W ileńskiego1' Z. Balcewiczo- 
wi, że po jęcia  szkoła litews­
ka  i szkoła narodow a różnią 
się terminologią, a  iile  tym, że 
w  szkole litewskiej wszystko 
wszystkim musi być w ykła­
dane wyłącznie w  języku 
państwowym. Konstytucja 
Republiki Litewskiej, ustaw y 
o oświacie, mniejszościach 
narodowych i . innó, gwaran­
tu ją  naukę w  języku ojczy­
stym — przeciw staw ne p ro ­
pozycje lub działania byłyby 
antykonstytucyjne. Szkoła 

v litewska pow inna przygoto­
wywać obywateli Litwy w  
języku ojczystym, natomiast 
szkoła .narodowa —■ nieobo­
wiązkowo w  lęzyku ojczys­
tym, gdyż na Litwie jest je­

den  naród  (litewski), a  pożo- 
stałe —  są to '"  mniejszości 
narodow e.

Inną rzeczą je s t to, że pa­
ragrafy  ustaw  w  '  spraw ie 
nauki w  języku ojczystym  
z w iny M inisterstw a K ultury 
i Oświaty, wydziałów ' k w ia ­
ty  dotychczas n ie  zostały 
zrealizowane do końca.

Nie w  każdej gminie moż­
na  jeszcze w ybrać .szkołę 
(klasę) w  języku ojczystym ’ 
Dotychczas adm inistratorzy 
oświaty mylą język ojczysty 
z narodow ością:' te raz  można 
zapisać jakąkolw iek bądź nar 

• rodowość, natom iast -1 języ­
kiem  ojczystym jest i Powi­
nien pozostać ten, | §  którym  
rozmawiali rodzice z dziec­
kiem  w ychow ując je. Oiczv_ 
sty  język prosty, którym  Do­
sługuje się większość Pola­
ków  n a  południe, ~ od  >Vilii, 
nie jest polską gwarą, a le '

P o lac y . m ają ' p raw o w yrzec 
się sw ego '-języka ojczystego 
i mówićf, uczyć się w  języku 
ogólnopolskim. A le m usi to 
być czynione absolutnie do- 

- j b r  ow aln ie ,, bez żadnego - n a ­
cisku (ZPL, nauczycieli, 
w ładz itp). N arzucony przy­
musowo język  nauczania oz­
nacza przym usow ą asym ila­
cję  językow ą.

Językoznaw cy, historycy 
litew scy i nastaw ieni obiek­
tyw nie naukow cy polscy w  
tej dziedzinie zawsze pisali, 
że większość m iejscow ych 
Polaków  Litwy i  Białorusi 
(nie kolonistów) jest pocho­
dzenia litew skiego i 100 lub 
200 la t tem u mówili oni po 
litew sku. Komu to się n ie  
podoba, może tego n ie  czy­
tać lub  udow adniać coś prze­
ciwnego: fakty rów nież zmu­
siłyby naukow ców  do spre­
cyzowania lub naw et zm iany 
poglądów. A le to  tylko 
spraw a historyczna: bvłv  ,-'-  

zyk ojczys.ty, pochodzenie nie 
je st i n ie może być pretek­
stem dla władz do utrudnia­
n ia  w yboru przez obywateli 
pożądanej narodowości, ję ­
zyka' itd.

K. GARSVA, 
kandydat nauk filologicznych

List Wałęsy
Biuro prasowe prezydenta Pol. 

ski poinformowało,' że Wałęsa 
wysłał list do prezydenta RosjL 
Jelcyna, w którym, zgodnie z 
przeprowadzonymi z nim w  Mo­
skwie 1 Helsinkach rozmowami 
po msza sprawy dotyczące wy co! 
fania wojsk rosyjskich z Polski 
O T az rozliczeń finansowych obu 
państw.

Prezydent Polski poinformował 
również prezydenta Rosji, iż rząd 
jego kraju  przygotował memo­
randum do rządów państw za­
chodnich. Jest w nim mowa o 
tym, w jak i sposób ma być fi­
nansowane budownictwo miesz­
kaniowe dla wojskowych w  Ro­
sji, prowadzone przez firmy pol­
skie.

(ITAR—TASS—ELTA)

Krotko
SARAJEWO. Narodom Zjed­

noczonym udało się bezpiecznie 
wywieźć z  Sarajewa przeszło 300 
matek i dzieci. W  stolicy Bośni 
walczące strony po raz pierwszy 
nie robiły przeszkód w  wywożę, 
niu ludności cywilnej.

WASZYNGTON. Jak  poinfor­
mował oficjalny przedstawiciel 
USA, J. Baker może zrezygnować 
ze swego stanowiska sekretarza 
stanu, aby dopomóc G. Bushowi / 
w  walce o  jfegó ponowne wybra­
nie na prezydenta USA na jesz­
cze jedną kadencję.

BAGDAD. Prezydent Iraku

l l K g S l  
p W g N r

S ®  ^Uszon.

+  L. W ałęsa zwrócił się do­
l i. Góry szewskie go o podjęci^ 

^rozmów z ,jSiecią" reprezen­
tującą komisje zakładowe „Soli­
darności" w wielkich zakładach 
pracy. Pierwsze spotkanie ..Sie­
ci" z przedstawicielami rządu od­
było  się 12 bm. L. W ałęsę re­
prezentowali sekretarze stanu w 
kancelarii prezydenta RP.

„Sieć" ma obradować 14 bm. 
w Stoczni -Gdańskiej i podjąć de­
cyzje o ewentualnym powołaniu 
ogólnopolskiego komitetu straj­
kowego. Komisja zakładowa .,S‘J 
w Stoczni Gdańskiej przekształci­
ła się 'w  komitet strajkowy.
■ +  Nadal trw ają strajki w 
„Polskiej Miet^zi'', FSM w Ty­
chach" o raz w WŚK w  Mielcu. 
Dwugodzinny "strajjć kolejarzy 
w śląskiej DOKP proklamowany 
przez >rS" został w  ostatniej 
chwili odwołany, ponieważ osią­
gnięto wstępne .porozumienie z 
dyrekcją PKP odnośnie rozpa­
trzenia postulatów kolejarzy.

+  Sześć central związkowych 
— OPZZ, „S 80", „Samoobrona",

~ —uuszona s  t*

;5s a i | i
i! l i  i  g S i i p j  I j
wstanoom ^^*?ndv $1v o M M
tyki Środkowe]

22 miesiące woina Z?/
NAmOBLne ostatecznie

łych 1 żołnierzy gSSSB H i s
. lować P o r u f c J * ^warzyszyć

przeznaczonym n O U ^
umierającym na i
nej przez Boga ziemi I

 ' ;
S?ZG, 22 *ómlkw  w Pola
ZZ maszynistów kolejowy^;} 
Polsce, wystosowało l u t i j f  
Suchockiej, p o w ia d a j1 
wszczęciu ^onjdzaibSi, 
sporu zbiorowego z rządem p  
w związku ze spadkiem tn l l  
rodzeń i dochodów realZ l  
Wg. sygnatariuszy listu, pionj 
dzenie przez rząd indebaqi 
nagrodzeń, stawia go w poinjl 
strony w sporze p poziom |p §  
dów. W /w związki grożą s 

■  kiem generalnym, jeśli do 
bm. rząd nie przedstawi sml 
go stanowiska i nie podejmie 
kowań. ■

11 bm. J. Kuroń, z jpl 
ważnienia H. Suchockiej, I 
sował do w/w central zwiąifc- ] 
wych (z wyjątkiem „SamMt*1 
rony") pismo, w którym stne-1 
dza, iż ustawa o rozwiązyirea; 
sporów zbiorowych jasno ch& 
la, że związki w imienin pró­
wników mogą wszczynać sporr i 
pracodaw cy a nie z organa* 
administracji państwowej. 2Slp 
jest otwarty na wąiólpracę » 
centralami stwierdza |  ^  
roń —i| oraz przykłada duią 
gę do udziału załóg 
czych w prócesie przeniian.U«- 
łania' 6 central l l l g l
Lsprawiają wrażenie 
nia uwągi społeczeństwi  ̂
spraw istotnych i 
na tory rozgrywek P0,l̂ ^ Ł  
W  zakończeniu pisma • ^  
stwierdza, te  /  pn*i @  
sporu .z rządem 
żadnych skutków Pr< 
zastrzeganie sobie Prawa 
przeprowadzenia^ strajku 
bezprawnej*; _

w y^5 
Irawnydi. *

Konkurs szachowy
Podajemy rozwiązanie jedena­

stego zadania konkursowego z 
N r 138 (Białe: Kb2, Hc7, Wc3, 
Gb7, Sal, Sh5, p.f4, f6 , g3, g4. 
Czarne: Kd4, Hf7, Wa4, Wa5,
q g l ,  Ghl, Sd7, Sf8 , p.a2, b3, f3. 
Mat w ilu posunięciach?) — Mat 
w |  posunięciadi. l.Sg71 grozi 
2.Hd6-f- B d5  3.S:b3-f Ke4 4. 
SÓ2.+ Kd4 5. Sf5X, I...Hd5 2. 
Sd6 -j- Kd4 5. S:b3X, l.. Wd5 
Sf5-}r Ke4 3. H c 4 +  W:c4 4. 
S * 3 +  Ke4 3. He5-|- S:e5 4. 
S d 2 +  Kd4. 5. Sf5X, l...W b5 2 . 
Hc6 Hd5 3.H.b5 H:b5 4. S f5-f 
H:f5 5. S*3X ).

Tylko nidetórzy z  uczestników 
konkursu podali prawidłową od­
powiedź, większość wskazała “  
mat w 6, 7, a nawet w 9 posu­
nięciach.

Zadanie niekonku rsowe z Nr 
153 p ia łe : Kdl, Hc4, Gd3. Czar. 
ne: Kb2, Wa4, Gal, p.b4. Mat w 
2 posunięciach. l.G bll tempo,

.«  2.
1..JCjbl 2.Hc2X« tatr
1...Ka3 2. Ha2X)
wiązali — K. A n to n o m g ^  
kac, B. Butkiewicz ^ g g ilg i 
ski, W. Jagltóski. 1 1
R. Kuryłlo,. W. . 1 | |1  
mko, l i  StanlewJ^JJ* | «  
wioz (wszyscy z .WUW* |£ i | |  
nowski, M Bubko,
wież, A. KoziowakJ, ^ âg01̂
wski, SL Nowak,
(wszyscy z rej. wili

Mleczys*®1̂
10-

Konkurs sponsora)'

Agencja 
do spraw 
rozwoju

■m
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25 października — wybory do Sejmu Republiki Litewskiej

Czy Polak zawsze 
mądry po szkodzie?
Maraton wyborczy ruszył 

na całego. Powołano Głów­
ną Komisję Wyborczą, któ­
ra utworzyła 71 .jednoman­
datowych okręgów wybor- 
ctych. Kształtuje sie skład 
osobowy komisji okręgo­
wych. Partie polityczne oraz 
ruchy ^społeczno-polityczne 
oddelegowały swoich przed­
stawicieli zarówno do głów­
nej, jak i do "^okręgowych 
komisji wyborczych, zaś o- 
becnie intensywnie pracują 
nad typowaniem kandydatów 
na posłów;: Przygotowywane 
sa' listy kandydatów na pos­
łów od partii oraz ruchów 
społeczno-politycznych, któ­
rzy będą wybierani w  70 
wielomandatowych okręgach 
wyborczych. Określa się, ko­
go z kandydatów Wytypować 
do jednomandatowych okrę­
gów wyborczych. Do kandy­
dowania w okręgach jedno­
mandatowych przygotowują 
się również niektórzy polity­
cy indywidualnie ' poprzez 
zbieranie w tym okręgu jed­
nego tysiąca podpisów w y­
borców popierających k**~- 
dydata na posła.

Wydaje się, że nieudanie 
rozpoczął kampanię w ybor­
czą Związek Polaków na Lit­
wie. Otóż, mimo że III 
Zjazd ZPL odbył się jeszcze 
w połowie grudnia 1991, ro­
ku, to jednak etatowi praco­
wnicy ZG ZPL nie zatrosz­
czyli się o zarejestrowanie 
w ustalonym trybie zmian w 
Statucie Związku, jakich do­
konał ostatni zjazd. Zgodnie'' 
* Ordynacją W yborczą do 
“Sjmu termin skorygowania 
Statutu Związku i odpowied- 
“jp lego zarejestrowania u- 
P̂ ywa za (jwa miesiące przed 
wyborami, czyli już 25 sier­
pnia. Oby zdążyć!

Niestety, z powodu nieu- 
orządkowanej rejestracji 

W ?  w Staturie ZPL nie 
2 11 włączony przedstawi- 

żwązkii do I  Głównej
Komisji Wyborczej. Wyglą­
du!!!? to* ^  ® i  będzie przed­
z i e l i  ZPL również w  ok- 

^gowych komisjach wybor- 
70. do których należało
riem?- ^kandydatów do 9 
na r' T ^ czasem  Głów-
taho-u01?45̂  Wyborcza uksz- J^owała okręgi wyborcze 

1 ** wyborców Wileńsz-

czyzny (rejonów wileńskiego, 
solecznickiego, . trockiego, 
święciańskiego) przyłączono 
do innych rejonów. W  wyni­
ku tych, na pierwszy rzut o- 
ka, niewinnych m anipulacji 
geograficznych może się oka* 
zać, że- od w yborców  tych 
rejonów  niewiele będzie za­
leżeć, kto ich będzie repre­
zentował y /  Sejmie RL. Mam 
tu na względzie, oczywiście, 
posłów wybieranych w  okrę­
gach jednomandatowych. 
Zrozumiałe, że I obecność 
przedstawiciela ZPL w  Głów­
nej Komisji W yborczej nie 
mogłaby zaważyć na w yni­
kach głosowania przy ustala­
niu granic okręgów w ybor­
czych, ale przedstawiciel W i“ 
lefiszczyzny w  Komisji mógł­
by zaprotestować takiemu 
sposobowi tworzenia okrę­
gów.

Ja k  już  zaznaczyłem, do 
okręgowych kom isji w ybor­
czych, przedstawiciele ZPL 
również widocznie nie trafią, 
bq  jeszcze wczoraj zmiany 
w  statucie ZPL nie były  zare­
jestrow ane w  M inisteret 
wie Sprawiedliwości Litwy. 
Bez udziału przedstawiciela 
Związku w  pracy komisji ok­
ręgowych, jeżeli w ynikną ja­
kieś nieporozumienia, trudno 
będzie udowodnić *swoje ra­
cje, Iw , niestety, nieobecni 
nie m ają racji.

N ie  chciałbym być złym 
prorokiem, ale w iele wskazu­
je  na  i to, że pod naciskiem  pe­
w nych sił politycznych, któ­
re  na  swój sposób widzą da­
lszy rozwój polskich spraw na 
Litwie, będą czynione próby 
wyeliminowania ZPL z udzia­
łu w  wyborach. Świadczy, o 
tym wiele rzeczy, m.in. za­
rzut Prokuratury Generalnej 
RL pod adresem ZPL, że na­
rusza on ustawy państwa, za­
w arty w komunikacie o prze­
biegu śledztwa w  sprawie 
karnej o publicznym nowohr- 
waniu do naruszenia suwe­
renności RL, gra na zwłokę 
Ministerstwa Sorawiedliwo- 
ści RL przy rejestracji popra­
wek do Statutu Związku Itd.

Na pewno n ie obejdzie się 
bez działań skierowanych na 
wyeliminowanie z gry wybor­
czej również niektórych obe­
cnych deputowanych z Frak­
cji Polskiej. Prokuratura Ge­

neralna RL zarzuca im. że 
„są członkami antykonstytu­
cyjnego , .zjazdu' deputowa­
nych wszystkich szczebli Wi- 
leńszczyzny*', jego „rady ko­
ordynacyjnej" i „prezydium'1! 

. aktywnymi twórcami tej nie­
rozwiązanej struktury organi­
zacyjnej". Przypuszczam, że 
nie po . to, by obronić od za­
rzutów Prokuratury General­
nej Republiki Litewskiej 
dobre imię deputowanych 
Frakcji Polskiej 2 z takim 
uporem  na  ostatnim  po­
siedzeniu Rady Najwyższej 
była tworzona specjalna ko­
misja parlam entarna do zba­
dania działalności poszczegól­
nych deputowanych.

A więc, może się okazać, 
że będą wyeliminowani z 
kampanii wyborczej kandyda­
ci na posłów ZPL nie tylko w 
wielomandatowych (jeżeli nie 
dopuści się ZPL do udziału w 
wyborach), ale też w jedno­
mandatowych okręgaęh w y­
borczych, jeżeli komisja par­
lamentarna uzna za słuszne 
zarzuty Prokuratury General­
nej pod adresem niektórych 
deputowanych Frakcji Pols­
kiej, którzy będą ponownie 
wysunięci na kandydatów na 
posłów do Sejmu RLw dkrę- 
gach jednomandatowych.

Stą*i bardzo w ielka odpo­
wiedzialność kół, oddziałów 
rejonowych, mifejskich oraz 
ZG ZPL za działanie w  obec­
nym okresie. Od ZPL wyma­
ga się obetnie podejmowa­
nia dobrze wyważonych de­
cyzji na wszystkich szczeb­
lach. I co najważniejsze — 
to pilne wyciągniecie wnios­
ków z popełnionych dotąd 
błędów. W ydaje się, że kar­
dynalnym błędem, który po­
pełnił III Zjazd ZPL^Jest to, 
iż do ZG ZPL- oraz do* innych 
jego struktur przyszli niektó­
rzy działacze rozwiązanej ra­
dy rejonu wileńskiego oraz 
to, że jeszcze na tym zjeżdzie 
iDewne siły polityczne podję­
ły próbę wciągnięcia ZPL do 
rozgrywek politycznych usi­
łując przekazać Związkowi 
zadanie tworzenia na W ileń­
szczyźnie Polskiego Kraju Na­
rodowościowo - Terytorialne­
go z bardzo daleko posunięta 
autonomią. Dopiero teraz 1»s-J 
pvm sie staje, dlaczego riotv-| 
chcz*s Prokuratura General- 

(Dokończenle na str. 6)

Sajudis apeluje o środki pieniężne
S»Judl»u Litwy I

»>Yków£!? P i  I p i  *™>- «0!\. ^  Litwy, który
wybory do 

Utwy ^ v rvdu1a o przyszłości 
bory w *  6*0', kto WS™ 'wv- 
DU “ le4ał°, czy zosta-
muTVittv2 °°Yana ■puścizna ko- 

1 ugruntowana nie. 
fifnfggjg utwV* c*y stara no- 
tóloiy tu . Poturbowana na 
*»U co^ ? k>W0 będzie oróbo- 
wioi  ̂ wstecz, Usado-

i tkv^?aiac*e •dminiatracvi- 
Wch w ciągu ostat-

S L ?  Potrafiła ona za- 
Zwvrł^!. państwo-

t>0zwoUłoK?* na wyborach 
^  iv S 2 ,!  M  finalizow ać, iyiuaći; , 'f !  “ J**«izować| 

daBizvm ciacu 
** sałatek państwo-

wątoliwości, te 
i! °58 cefu zastosu-
^ W z ila  na {^°i. nie hedzle^Większych środków.

Powinniśmy wszyscy uświado­
mić, że walka o skład nowego 
Sejmu będzie o  wiele uroorczy- 
wsza i bezwzględniejsza. Jest to 
ostatnia możliwość komunistycz­
nego rewanżu. Możliwość nie­
bezpieczna, ponieważ opiera sie 
na żelaznej, budowanej nrzez 50 
lat strukturze KPL, na ukrytych 
i „obmytych" w nowym bizne­
sie milionach, na wypróbowane! 
machinie propagandy demagogi­
cznej. Koalicja Sajudisu „O de­
mokratyczną Litwę" może prze­
ciwstawić tyko  sile nasiej wo­
li. zdecydowania i wiary w 
sprawiedliwość.

Jednakże po winnym v uświa­
domić również to ,. te  bez mini­
malnych zasobów nasze wysiłki 
mopa bvć bezowocne.

Sajudis Litwy od chwili pow- 
st«n'a działał ze środków ofia­
ra w* nvch nrzez ludzi. Z nicn 
organizowano wielkie wiece Sa-

iudisu, „Szlak Bałtycki", prowa­
dzono kampanie wyborczą, orga. 
niżowa no referenda. Wraz z cią­
głym wzrosłe>m inflacji I pod­
wyżką cen, kasa Sajudisu pusto­
szeje.

Sajudis Litwy zwraca sie do 
spcłec7eństwa, przemysłowców i 
biznesmenów Litwy, ’• wzywając 
(*o finansowego wsparcia ofiara, 
ml zbliżające! sie  kampanii wy­
borczej Saiudlsu. D atk i z nume­
rowanymi kartami datków beda 
zbierali upoważnieni przedstawi­
ciele Sajudisu, mo+na (e również 
orz ukarać na konto Sajudisu nr 
1700077 w Wileńskim Oddziale 
panku Litewskiego; kod banku 
2AO101541.

Wasra datki pomogą w wyb­
rania deoutowanvch. którtv be* 
Hn w»f reprezentowali, wykazu- 
lacvch tro rk e  b  przyszłość oań- 
K*w«. nie zaś Interesy osobiste 
lub grunowe — głosi apel.

H a r m o n o g r a m
PRZYGOTOWAŃ WYBOROW DO SEJMU 

25 PAŹDZIERNIKA 1992 R.f ZATWIERDZONY 
PRZEZ GŁÓWNĄ KOMISJĘ WYBORCZĄ

23 llpca >— do 11 sierpnia utworzono Główną Komisję Wybprczą;

do 16 sierpnia | 

od 21 sierpnia ■—

do 26 sierpnia —

do 10 września

do 10 września

do 15 września

do '17 września ■—

do 20 września —

do 20 września —

do 20 września - 
do 20 września

21 września

do 25 września — 

do 25 Września — .

do 25 września —

do 3 października —'

do 3 października — 

do 3 października — 

do 10 października —

do 15 października — 

od 15 października —

do .18 października —

do 18 października —

od 18 października — 
do 23 października — 
godz. 7

23 października —
24 października godz. 7 •
25 października 
godz. 7—22 —
do godz. 10 26 paź­
dziernika —

do 1 listopada —

do 6 listopada

do 9 listopada —

do 11 listopada —

do 25 kwietnia 
1003 r. —

Wilno, 11 sierpnia 1992 r.

należy ustalić 1 ogłosić wleltość, grani­
ce 1 centra jednomandatowych okręgów; 
mają być utworzone okręgowe komisje 
wyborcze;
rozpoczyna się zgłaszanie zaświadczeń 
w sprawie głosowania Głównej Komisji 
Wyborczej;
w Ministerstwie Sprawiedliwości mają 
być zarejestrowane statuty ruchów 
społeczno-politycznych; 
przebywający za granicą obywatele Re­
publiki Litewskiej mogą złóźyć poda­
nia w  sprawie włączenia ich do spisów 
wyborców;
okręgi wyborcze mają być podzielone 
na dzielnice;
mają być utworzone dzielnicowe komi. 
sje wyborcze;
wyborcy* powinni być (poinformowani o 
granlcaćh, siedzibach, 1 lokalach wybor­
czych każdej dzielnicy; 
wyborcy mogą złożyć podania dzielni­
cowym komisjom wyborczym w związ­
ku ze zmianą miejsca zamieszkania; 
partie polityczne powinny się zarejest­
rować na wybory;
mogą być łączone listy kandydatów; 
kandydaci powinni zadecydować, na ja­
kiej liście 1 iw którym ' okręgu kandy­
dują;
kończy się zgłaszanie zaświadczeń 
Głównej Komisji Wyborczej; 
Ministerstwo Sprawiedliwości ma zat­
wierdzić rejestrację partii oraz ruchów 
społeczno - politycznych; 
mogą być uzupełnione komisje wybor­
cze;
Główna Komisja Wyborcza powinna o- 
publlkować listy kandydątów oraz kan­
dydatów zgłoszonych w .okręgach , wy­
borczych. Początek kampanii , wybor­
czej;
sporządzone spisy wyborców mają być 
przekazane dzielnicowym komisjom wy. 
borczynu
wyborcy powinni zadecydować, w któ­
rej dzielnicy wyborczej będą głoso­
wali, o  He są wpisani do kilku; 
sporządza się spis wyborców Republiki 
Litewskiej;
spisy wyborców podaje się do wiado­
mości publicznej;
organizacje polityczne 1 poszczególni 
kandydaci mogą wycofać zaświadcze­
nia;
wyborcom wręcza się zaświadczenia o 
prawie głosowania;
karty i koperty do głosowania mają 
być swobodnie dostępne wyborcom w 
przedstawicielstwach . dyplomatycznych 
Republiki Litewskiej i > pa statkach, 
pływających pod banderą Litwy; 
można zgłaszać uwagi co do niedokład­
ności |  błędów w spisach wyborców; 
karty i koperty do głosowania przeds­
tawia się dzielnicom 1 pocztom; 
rozpoczyna się głosowanie /pocztą: 
móże być wywieszona stała agitacja 
poglądowa w przeznaczonych do tego 
celu miejscach, która może też pozostać 
1 w dniu wyborów, 
ostatni dzień głosowania pocztą;

-koniec agitacji wyborczej;

głosowanie w obwodach wyborczych; 
okręgowym komisjom wyborczym dos­
tarcza się wszystkie dokumenty z ob­
wodów;
publikuje się ostateczne wyniki wybo­
rów (z Wyjątkiem głosowania powtór­
nego);
przeprowadza się powtórne głosowanie 
w Jedno mandatowych okręgach wybor­
czych;
partie polityczne i ruchy społeczno-poli­
tyczne mają podać w prasie źródła 
środków 1 ich wykorzystanie na agita­
cję wyborczą;
można składać skargi w sprawie uzna­
nia wyborów za nieważne;

przeprowadza się wybory powtórne.
Przewodniczący Głównej Komisji 

Wyborczej W. LITWIN AS

KRONIKA pnia 1992 r. W aldem aras Katkus
został mianowany pierwszym za­

li ozpo rządzeniem rządu 'Repub- stępcą ministra spraw zagr^nicz-
likl Litewskiej nr 802p z 11 sier- nyćh Republiki Litewskiej.
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Problemy kształcenia 
nauczycieli w Polsce

ł  Polscy naukowcy zajmujący Se 
badaniami nad szkolnictwem wy- 

fższym .i pracownicy naczelnego 
organu administracji oświatowej 
— Ministerstwa Edukacfi Naro­
dowej tworzą kuszące wizje po- 

|żądanego rozwoju edukacji *nau- 
czydeJskiej i konstruują nauko­
we koncepcje kształcenia nau­
czycieli. Oddają oni pierwszeńst­
wo modelowi kształcenia na 
poziome' szkoły wyższej dające­
mu pełne magisterskie wykształ- 

Icenie. Wszyscy jednak wiedzą, że 
[samo stworzenie formalno-praw­
nych. przesłanek i naukowych 
koncepcji sprawy nie załatwi. 
Problem kształcenia nauczycieli 
występuje bowiem w .kontekście 
obecnych wieloaspektowych uwa­
runkowań społecznych 1 ekonó- 

Jmicznych7 a przede wszystkim 
dramatycznej wymowy budietu 
| ekonomicznego. . -. .
■Z godn ie  z  założeniami polityki 
oświatowej państwa i na- mocy 
sejmowej ustawy o szkolnictwie 
wyższym z  roku 1990 w  Polsce . 
nastąpiło odejście od scentralizo* - 
wanego modelu sterowania i na . 
kazowo rozdzielczego planowania 
działalności szkolnictwa wyższe- 

Zostały rozszerzone upraw- 
niema uczelni wyższych, w tej li­
czbie i wyższych szkół pedago­
gicznych '(dalej -1— WSP). Szkoły 
■■ istnieją od roku- 1946, a od 
11973 staiy się oelnymi uczelniami 
wyższymi. Obecnie zarówno w 
WSP, ja k  i  na  poszczególnych 
kierunkach uniwersytetów oraz 
akademii wychowania fizycznego, 
muzycznego^ i sztuk ' pięknych 
nauczyciele m ogą' uzyskać magi­
sterium^

Dzięki docentralizacji kompe­
tencji decyzyjnych i  przejścia od 
zarządzania centralistycznego do 
samorządnego uczelnie Wyższe 
uzyskały daleko posuniętą auto­
nomię. Tak np. w WSP zrezyg­
nowano z jednolitych planów i 
programów nauczania o zasięgu 
państwowym dbając jednak o to, 

system kształcenia nauczycieli 
skali Polski był pod względem 

treści drożny*
Czy cieszą się władze uczel­

niane z  takiego stanu rzeczy? 
Chyba nie bardzo. Koniunktura 
ekonomiczna jest dziś bowiem 
wielce niepomyślna.

Ponieważ zasadniczymi czynni. ' 
kami, decydującymi o popycie 

nauczycieli, jest ilość dzieci i 
młodzieży szkolnej (pamiętajmy 

niżach i wyżach demograficz­
nych), plany nauczania, obowią­
zujące pensum i  ubytki w  kad- 

i czynnik! te  ciągle ulegają 
zmianie), niełatwo jest stworzyć 
adekwatny do realnych potrzeb 
system kształcenia nauczycieli i 
nasycić ten popyt zatrudniając 
wyłącznie nauczycieli posiadają, 
cyęh wyższe wykształcenie. Od 
roku 1954- aż do chwili obecnej i 
w kraju funkcjonują studia nau­
czycielskie, k tóre są odpowiedni­
kami dawno już zlikwidowanych 
na Litwie instytutów nauczyciel. • 
skich. W  Polsce także ną szczeb­

lu ministerialnym zapadła decyz­
ja, że te studia będą istniały tyłka 
do roku 1994 (licea pedagogicz­
ne też są w trakcie likwidacji). 
Miejscfe' studiów nauczycielskich, 
  a do dnia dzisiejszego prze­
trwało ich 97 — zajmie 15—20 
nowych wyższych uczelni pierw­
szego stopnia. Będą to trzyletnie' 
,eolleg*ea nauczycielskie. Absol­
wenci colleg'eów będą mieć pra­
wo zrobienia magisterium na uni­
wersytecie czy w WSP, gdzie za 
mierzą się stworzyć specjalne 
Wydziały.

Trzeba też zaznaczyć, że od 
października 1990 roku powstała 
imponująca sieć (50 uczelni) 
trzyletnich college'ów języko­

wych kształcących nauczycieli 
języków zachodnich. Te uczelnie 
także są drożne. Dają one prawo 
kontynuowania studiów magiste­
rskich na uniwersytecie czy w 
WSP.

W arunki dokształcania do ma­
gisterium stają się jednak coraz 
bardziej uciążliwe dla studiują­
cych zaocznie. Pisze się i mówi 
powszechnie, że studia zaoczne 
będą płatne. Dzisiaj natomiast 
plagą są ogromne konkursy wstę­
pna, Sama byłam członkiem ko­
misji egzaminacyjnej', kiedy to 
w  WSP w Krakowie Ha jedno 
m iejsca pretendowało 13 chęt­
nych.

Czy takie konkursy świadczą o 
wysokich aspiracjach zawodo­
wych nauczycieli? Rzeczywiste 
przesłanki bywają różne. Nie jest 
jednak tajemnicą, że wiele osób 
studiujących zaocznie na pełny 
cykl wykształcenia wyższego Da- 
tizy- nie przez pryzm at wyższych 
wartości, a przez pryzmat bar­
dziej doczesnych korzyści. W kró­
tce m a bowiem wzrosnąć tygod­
niowe pensum, co dla wielu sta. 
n ie ' się przyczyną bezrobocia. 
Nauczyciele rafiją więc nadzieję, 
że dyplom będzie w  przyszłości 
parasolem ochronnym, ponieważ 
w pierwszej ko.ejności będą za­
wieszani w  czynnościach nauczy, 
ciele nie posiadający wyższego 
wykształcenia.

Jeżeli zaś chodzi o  samą treść 
.kształcenia nauczycieli, to trzeba 
zaznaczyć, że istnieje wjelora- 
kość form, programów J kon­
cepcji doboru treści, ale kierunek 
modernizacji treści jest jeden i 
musi ona służyć przy spasabiani u 
przyszłego nauczyciela - do ; twór­
czości, ponieważ we współczes­
nej szkole następują  zbliżenie co­
dziennych funkcji nauczyciela do 
pracy badawczej.

Rozważając, o systemie kształ­
cenia nauczycieli edukacji wcze- 
snoszkolnej, w y b itn y . znawca 
przedmiotu prof. Ryszard W ięc­
kowski zaznacza, że nauczyciel 
kia3 początkowych nie ty le  od- 
działywuje na dziecko, He jest 
współuczestnikiem procesu edu­
kacyjnego. („Życie Szkoły", 1991 
N r  4). Oznacza to swoiście, ro­
zumiane partnerstwo w  tworze­
niu przez nauczyciela, i uczniów 
określonych i nowych wartości

mających dlań w sensie subiek­
tywnym znaczenie. „Tak więc u- 
dział nauczyciela w procesie e- 
dukacyjnym sprowadza się w 
istocie rzeczy do działalności in­
nowacyjnej i twórczej" —- pisze 
dalej Ryszard Więckowski.

Rozwijanie umiejętności i 
kompetencji badawczych oraz 
kształtowanie potrzeby i chęci 
działania poszukującego i prze- 

|  obrażającego następuje u  stu­
dentów przede wszystkim poprzez i 
ich, uczestnictwo w  prosemina­
riach i ^seminariach magisters­
kich.

W  ramach zajęć seminaryi- 
nych studenci są przygotowani 
metodologicznie do prowadzenia 
badań i  rozwiązania konkretne­
go problemu badawczego. Stu­
denci ze studiów dziennych, u- 
czestniczą przeważnie w semina. 
rium monotematycznym, kiedy to 

iest wytyczony wspólny kierunek 
badań ,natomiast studiujący za­
ocznie przeważnie otrzymują 
tem aty zróżnicowane indywidual­
nie.

Eksperyment pedagogiczny, 
k tóry prowadzi większość magi­
strantów w trakcie przygotowa­
nia pracy magisterskiej, kształ­
tu je  umiejętność konsekwentne­
go przeobrażania zastanego sta­
nu, rzeczy na lepsze i świadome, 
go wywołania pożądanych zmian.

W  kształceniu nauczycieli po­
wszechnie głoszone S4 dziś has­
ła podmiotowości Uc-oila i idee 
upodmiotowienia- nauczyciela. 
Hąsła jednak pozostają hasłami, 
bowiem ogólna sytuacja w  spo­
łeczeństwie jest bardzo skompli. 
kowana. Najszerzej wypowiedział 
s ię 1 o tym nestor pedagogiki po­
lskiej Bogdan Suchodolski na 
łamach „Kwartalnika Pedagogi- 
ęznego** (1991, N r 3). Priytoczę 
większy fragm ent jego |  wypo­
wiedzi jako .podstawę dó ewen­
tualnych refleksji nad losami
szkoły i pedagogiki; „Istota dra­
matu polskiej edukacji przekra­
cza oczywiście problemy organi­
zacyjne tzw. szkół autorskich 

i problemy wynikające ze społe­
cznego elitaryzmu, k tóry niszczy 
wspólnoty edukacyjne. W yraża 
się może p rzę d ą  wszystkim w 
zagubieniu misji szkoły i w klę­
sce. edukacyjnego ideału, który 
ma wyrażać nową koncepcję 
człoWieka i  jego  wartości. W brew  
wielowiekowej tradycji ducho­
wej treści edukacti, w Polsce 
upowszechnia się w chwili obe­
cnej taki wzór człowieka, w  któ­
rym  wartość najwyższą przed- 
stawia ^jhomo ecónomicus' 1 z 
epoki drapieżnego kapitalizmu. 
W  m iejsce edukacji gospodarczej 
ratującej społeczeństwo pojawia 
się taka edukacja, k tóra preferu­
je  łudzi bezwzględnych i intere. 
sownydi, ludzi tracących swoje 
człowieczeństwo, takich, d^a któ­
rych pieniądze i przedsiębior­
czość wydająr się wartościami 
niewymiernymi".
. Trzeba jednak wierzyć, że roz­
strój organizmu oświatowego i 
zachwianie ideałów  edukacyj­
nych -^-_to, cecha charakterysty­
czna tylko okresu przełomu.

M aria BUTRYMOWICZ, . 
docent Instytutu

kw alifikacji Nauczycieli

Literatura rosyjska w szkołach polskich
Chciałabym k ilka słów po­

wiedzieć o. zajęciach fakul­
tatyw nych ż  litera tu ry  rosyj­
skiej w  'klasach starszych- 
szkół łłptskićh. Myślę, ze je ­
dna lekcją tygodniowo tych 
zajęć h ie będzie przeciąże­
niem dla uczniów (a takie 
zdanie — o zbytnim zmęczę. 
!niu słyszałam, niestety, 
Z ust dorośłychiy. A  okazja1 
dla uczniów nie lada: będą 
mogli poznać? arcydzieła sła­
w nej ha całym święcie litera , 
tury  klasyków rosyjskich 
Puszkina, GoooJa, Tołstoja. 
Dostojewskiego' i in. w języ­
ku oryginału.

Zwracają się do rodzicóW-i 
uczniów, do których przede 
wszystkim należy decyzja, 

i czego n ie będą uczyli wg. w y­

boru. Zachęcajm y i przeko­
nujm y nasze dzieci, do zg łę-- 
b iania w iedzy z litera tu ry  
rosy jsk iej. Pozwólmy im na  
lekcjach szkolnych/ 1 przeżyć 
chwile pierwszego ^potkania 
z bohateram i tych" w iecznych 
ksiąg, do których n ieraz po­
tem  sięgą człowiek w swoim 
juź  dorosłym  życiu i\ odmaj- 
duje odpowiedzi na w iele py­
tań codzienności. . •:

Żegnając się n a  w akacje ż  
moimi dziesiątókląsistam i 
zachęciłam ich do spotkania 
podczas takich zajęć we 
wrześniu. Rozstaliśmy, się na  
w ypoczynek przeświadczeni, 
że tak  się w łaśnie stanie.

Pragną, by nasze zajęcia 
stały  się św iętem  w  zwykły 
dzień (w szkole, na studiach.

podczas ku rsu  doskonalenia 
przeżyw ałam  też w spaniałe 
chw ile odkryć z litera tu ry  
dzięki w ykładow com  i uważ­
nem u czytaniu).

Stawiakny w  życiu przede 
wszystkim" na  ludzi oczyta- 

- nych, obeznanych z ku ltu rą  
sw ego narodu i świata, ludzi 
o w ysokiej inteligencji, po­
czuciu sum iennego obowiąz­
ku w obec bliźniego, po prostu 
na ludzi porządnych. O  tym  
też dyskutuję, rozważam 
Wspólnie z uczniami na lek­
cjach z najw ażniejszego 
przedm iotu, jakim jest lite­
ratura.

Halina MIŁTO, 
Jaszuńska Szkołą Średnią: 

im. Michała Balińskiego

m m i
Wielonarodowość Litwy 
w podręcznikach geografii

I
Naświetlenie w  podręcznikach 

wielonarodowości jako jednej z 
podstawowych wartości dydak­
tycznych jest dzisiaj rzeczą' zro­
zumiałą. W ięc oprócz wychowa­
nia w rodzinie nauczanie szkol­
ne posiada niezaprzeczalną szan­
sę kształcenia szlachetności wo­
bec osób innej narodowości i 
wiary, zamieszkujących w  tej sa­
mej wspólnocie państwowej.

Wiadomo, wielkie możliwości 
naświetlenia tych zagadnień m a-; 
ją  wykłady z historii języków ob­
cych, języka ojczystego i .litera­
tury oraz sztukj. Jednak przed­
miot geografii, a zwłaszcza geo­
grafii kraju, w którym  się miesz­
ka, jako pierwsza znajomość 
krajobrazu ojczystego najpraw­
dopodobniej -również pomaga w 
ujęciu bliskiego .(raczej codzien­
nego) sąsiedztwa wielonarodo­
wego.

W  normalnie rozwijającej Się 
społeczności na etapie dzisiej­
szego życia nie jes t kwestiono­
w ana ąprawa wielonarodowej 
adaptacji v: młodzieży, w  ogóle 
wspólnoty obywatelskiej. Jednak 
okres .socjalistycznego (postsocja- 
listycznego) świata ciągle naraża 
na- fakty asymilacji i dysymna­
cji tendencje wynarodowienia 
ifcp. Dość ciężką sytuację współ­
życia widzimy /W społeczeńst­
wach ludzi, którzy w ciągu dzie­
sięcioleci powojennych cierpie­
li zagrożenie swej kulturze na­
rodowej, wierze, obyczajom i tra­
dycjom ludowym. To ludzie, któ­
rzy nawet n ie  mogli marzyć o 

! życiu niepodległym, i co więcej 
— stale popełniano wobec nich 
akcje zagłady kulturowej. Szko­
da — nieraz to się udawało czy­
n ić  naszymi własnymi rękami, 
także przez szkołę. Utrwalano 
! wynarodowienie poprzez sowiec­
k i internacjonalizm. Ta teza po­
twierdzana pseudonaukowymi 
doświadczeniami o tym, że na­
rodowość tymczasowo trw a jako 
relik t o p ó źn io n e j.;; ewolucji 
wspólnoty ludzkiej w  ogóle. Ilu­
strujem y to cytatem  dosłownym 
Z podręcznika geografii Litwy 
sowieckiej z czasów stalinows­
kich „Ludzie wszystkich narodo­
wości Związku Radzieckiego są 
równi, wszyscy posiadają te  sa-* 
me prawa i te  same obowiązki. 
W sżystkie narody Związku Ra­
dzieckiego żyją w braterskiej 
zgodzie jak  jedna rbdzina, w  po­
jednaniu pracują dla dobra swo­
jej wielkiej ojczyzny. Ogromne 
sukcesy osiągnął naród Kraju 
Rad pod dowództwem partii boi-, 
szewickiej i towarzysza Stalina". 
To wszystko i o wielcnarodoWoś- 
‘ci, i  o narodowości.,.

Rrzedstawiona teza uważana za 
jedyną, k tórą się posługiwano w 
szkole litewskiej praw ie w  ciągu 
‘15 lat(l). W  stalinowskich wa­
runkach nauczania nie było wy­
boru. Mnóstwo nauczycieli pod 
zagrożeniem represji powojen­
nych nie sprzeciwiało się, a 
przez dłuższy czas nawet wierzy­
ło temu... Gzy mógł się temu 
przeciwstawić zastraszony uczeń?

W  latach władzy N. Cbruszczo- 
wa w podręcznikach geografii 
Litwy pojawia się oddzielny nie-

wielki (na p5,
B**1 tytutem

Ro«)anicg i l ■pK•kraiunlatarzy , 
Wspomniano, |  Ul 
ią i poza granicami | B  
roznycK stronach *
emigranci ucieka g S  *  ES 
P o w o je n n e j,  
& f - ^ romnaltafaŁl^,0Upodobnię jak t 
wości Litwy) znajduje 

■nych miejscowościach z j , *
(przynaimniei s i  __(prżynajramej na Syberii i w
zji Smakowej), |  i |  m  * *■
wodu, wiadomości o tym me s
Powtórzono, nam znajome 
dzeme, że wszyslkie oarofeS 
dują zgodnie twiaUe żyde Z  
munizmu i deklarację, ze 
sze- pokolenie już będzie U i  
dać tę świetlaną przyszloAć 
ręczniki tego okresu (1954 
1964) .stanowią jak gdyby ^  
etap podręczników sowieckiej 
szkoły geografii litewskiej.

Trzeci, etap podręczników ge­
ografii Litwy stanowi seria z im 
1964—1978, W tych podręazu- 

, kech jest zamieszczony nwizsi 
pod tytułem „Klasowy i narodp- 
wościowy skład" mieszkańców" 
Tu są wymienione rarnipafrak 
na Litwie inne narodowość. % 
lustrowane diagramem, W kilku 
słowach wymieniono zróżnicowa­
nie etniczne na terytorium Lit­
wy. Akcentowany jest skład kla­
sowy mieszkańców republiki -  
56 proc. robotnicy i 44 proc. 
rolnicyw>^

Niewiele się zmieniła treść in­
formacyjna o mieszkańcach Litwy 
w  tzw. breżniewowskim okresie 
„dojrzałego socjaliąnu". W tyra 
okresie jest akcentowana brei- 
niewowska teza doktrynalna o . 
tzw. nowej „historycznej społecz­
ności narodu sowieckiego1'. W®- 
lonarodowość w podręomka^ 
t ^ o  et^)U jest wspominana jato 
reliktowe, możną zrozumieć ~  
tymczasowi zjawisko, w senoe 
jakby przeszkody na drodze w 
„nowej w^JÓlnode narodu so­
wieckiego^ w skrócie 
rodu". W arto zauważyć, te 
nowo sformułowaną.
„narodu radzieckiego” jest wp 
wadzana w żyde dosyć nag 
pośpiesznie. Nie ukrywano J 
rusyfikacji nie tylkoi m  ^  
szych uczelniach i 
średnich, ale i w 
Skutki tego widzimy

Wielce uproszczxjne 
wienie składu 
go Litwy widzimy V 
kach wydanych w rat!^T eyde 
resie .^kiriestrójki;'; ^  
prawie tylko w talk” ieaWją- 
pódano wyliczenie B oraltllJ
cych tu  narodów. |
n ie  ma wzmianki o 0
wości. nie ma też

i m
i m

| „nowej wsgłólnode 
dzie. Natomiast zaml 
stała nieśmiałą uwag® 0 _
że Litwin! ^mieszkają w ^  
republikach, na J)TZYrd>)Vio&e 
(wie, w KazachsttfiiĄ 
ka-liningradzkim. ^  oi#y®

(Dokończenie **• **** |

Oferta pracy d la  n a u c z y c ie l
Wileńska Szkoła Średnia Im. Adama MlddeWltf* 

od zaraz nauczycieli Języka polskiego, biologii ora* Js* 
obcych (angielski, niemiecki). Chętni mogą się 111
rek ej i szkoły w  godzinach pracy. Adres szkoły: ul. Krwr 
teL 65-15-01.
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Wychowanie fizyczne. Wzmacnia czy rujnuje zdrowie uczniów?
10 diii przed egzaminami ma- 

tuizyści i dziewiątoklasiści skła­
dali i&zcze jeden egzamin — tzw.
zaliczenie z -wychowania fizycz­

nego" 'Administracje szkół spo­
rządziły specjalne rozkłady tych 
zaliczeń, natomiast wychowaw­
cy klasowi zobowiązani byli za. 
gwarantować- obecność swoich 
nieszcz&nych pupilków na tym 
popisie i ze zgrozą i żalem spo­
zierać na id i męki na bieżni sta­
dionu czy też na drążku sporto­
wym, na macie lub „szwedzkiej 
ściance". „Materializacji ducha i 
szczepienia pokory" poddawani 
byli chłopcy i dziewczęta. „Za- 

- bieg" ten byt wprowadzony do­
brych kilka lat temu, jeszcze za 
czasów radzieckich, prawdopodo­
bnie jako reakcja ministerstwa 
oświaty (chyba nie tylko na Lit­
wie) na skargi wojska i szkół 
wojskowych na bardzo niski po­
ziom przygotowania fizycznego 
młodzieży poborowej, która nie 
mogła wytrzymać „kursu młode, 
go żołnierza'1. Dziś, moim zda­
niem, jest to jaskrawy przejaw 
anachronizmu, który prowadzi do 
osiągnięcia celu odwrotnego do 
zamierzonego, tzn. do rujnowania 
zdrowia młodzieży szkolnej za­
miast jego poprawy.

Zewnętrznie wygląda to  niby 
normalnie. Rzeczywiście, prog­
ram „zaliczenia" dla klas 9 -prze­
widuje niższe normatywy, niż 
dla klas 12. Na pierwszy rzut 
oka ten proces nie jest sprzecz­
ny z logiką, ponieważ w  ciągu 
3 następnych lat po klasie 9 ucz­
niowie powinni trochę rozwinąć 
się fizycznie.

Czemuż w takim razie żal bie­
rze patrzeć na tych „sportow­
ców którzy po przebyciu na 
bieżni wytyczonej odległości na. 
wet w niezbędnym na ocenę „3" 
czasie padają, jak martwi, na 
trawkę tuż obok bieżni i  zlani 
potem chwytają powietrze sze­
roko otwartymi ustami, jak ry-

Nie tylko 
(Ha ludzi biznesu

Na wiosnę tego roku ukazał 
się w druku kró*ki informator 
Pfzedsiębiorcy „Litwa". Wyda- 
nie to, przeznaczone dla ludzi in- 
J®resu i gości republiki, a zrea­
lizowane przez Litewski Instytut 
form acji we współpracy z re­
dakcją naszego d^gmiikau za­
że ra  najnowsze wiadomości ze 
wszystkich dziedzin życia repub- 
J*ki. Jest tu  informacja o  podzia- 
a administracyjnym, miastach. 
Położeniu geograficznym, przy­
rodzie, mieszkańcach, oświacie, 
aauce, instytucjach państwowych,
aai^iększych przedsiębiorstwach, 
®®rze usług. Został on opracowa. 
y w opar cłu o litewskie ency-l 

Mopedie- oficjalną statystykę, 
®aae poszczególnych resortów, 
"towem, ludzie, którzy po raz 
P erwtzy będą załatwiać interesy 

republice, z pożytkiem 
“£8ą go wykorzystać. Jednakże 
?*®vtylko dla biznesmenów i go- 

łm oże okazać się pożytecz­
n i/1'  Wydaje się, że ze wzglę- 
^ n a  zwięzłą. różnorodną i naj- 
_ .* ZA informacją o  republice, 

stać się niezwykle przyda-1 
również dla uczniów, nau- 

geografii, historii, jako 
ki P^^a^ia własnej republi- I 
-i ■■ *^ne yf informatorze pccho-1 
^ s p r z e d  20 lutego 1992 r., a |  

będą najświeższe, w poró- 
z informacją zawartą na- 
tegorocznych podręczni-

n^®*zytn zdaniem, warto admi- 
naiu szkół, poszczególnym 
c_^frycielom Już teraz zatrosz- 
*Wvł-K °  informatory dla 
1^/5“ **kół. Dobrze by było, by 
■tadM takowy po-

*■ V* republice zaszły róż- 
m»rvi ? zmiany, warto więc. by

by wyrzucone na brzeg? Natural­
nie, nie wszyscy, ale moim zda* 
niem, większa część. Wychowa­
wcy i  nauczyciele wychowania fi. 

zycznego bezskutecznie proszą, aby 
po ciężkim biegu nie kładli się, 
a nawet nie siadali od  razu, lecz 
parę minut pochodzili, rozluźnia­
jąc  mięśnie i doprowadzając puls 
do normy, ale te perswazje i 
prośby w większości wypadków 
nie odnoszą żadnego skutku. Za­
miast odpowiedzi wychowawca 
widzi błagające oczy zwrócone 
dó niego i  niemą prośbę: „...zo­
staw  nareszcie mnie w spoko­
ju..." Grupki następne uczniów, 
widząc, co się działo z poprzed­
nimi, już na start wychodzą na 
uginających się w  kolanach no­
gach. Nie lepiej wygląda wielu 
uczniów i na drążku sportowym.

Skąd te obrazy męki? Może 
normatywy są za wysokie na 
dany wiek ucznia? Ale przęcież 
ustadają je  nie laicy, lecz uczeni, 
specjaliści od wychowania fizy­
cznego z wyższym wykształceniem, 
znajomością możliwości organiz­
mu ludzkiego. A  jednak coś tu 
nie gra. W ięc co?

Moim zdaniem, przyczyn ta­
kiego zjawiska jest wiele, za­
równo obiektywnych, jak i su­
biektywnych, ale za jedną z naj­
ważniejszych uważam wadliwość 
organizacji całego procesu wy­
kładania wychowania fizycznego, 
jak  w szkołach średnich, tak i wy­
ższych, nie licząc instytutów lub ’ 
wydziałów wychowania fizyczne­
go, gdzie powinna panować swo­
ja, odrębna od innych przedmio. 
tów, metodyka. Wadliwość ta 
jest, moim zdaniem, wynikiem 
biurokratycznego podejścia osób, 
które ten system tworzyły, do 
sprawy organizacji wykładania 
przedmiotu przede wszyst­
kim w szkołach średnich,, a le  ró­
wnież 1 w wyższych - (doświad­
czyłem tego* ńa własnej skórze 
podczas studiów w Wileńskim 
Instytucie Pedagogicznym na wy­
dziale fizyczno - matematycz­
nym), System ten można uwa­
żać za skostniały, ponieważ jest 
„ślepy" na wszystko, .co nowe, 
a więc jest bezwzględny i dyk­
tatorski, 'je s t dzieckiem swoich 
czasów, ) nie uwzględniającym 
zmian zachodzących w psycholo­
gii społecznej młodzieży, a zna­

czy 1 w jej trybie żyda. Stąd 
wniosek: taki układ powinien 
być jak najprędzej odrzucony i 
zamieniony przez Inny, bardziej 
doskonały. Ale jaki i k to  go 
stworzy?

Uważam, że najlepszymi twór. 
cązni nowego systemu wykłada­
nia, a  więc i opanowania przez 
dorastające pokolenie, kultury fi­
zycznej w sżkółach średnich po­
łciom być ludzie bezpośrednio 
mający do czynienia z  dziećmi, 
tzn. szeregowi nauczyciele te} . 

'dyscypliny, nie zaś pracownicy 
wydziałów oświaty czy minister­
stwa. Ministerstwo Kultury i Oś­
wiaty oraz Ministerstwo Zdrowia 
powinny być ogniwami koordy­
nującymi. Konkretne propozycje 
powinni przedstawić właśnie spe­
cjaliści (nauczy de le  i_Jekarze). 
Przez nich też powinna być prze­
dyskutowana uważnie i ustalona 
treść prograięu dla każdej klasy. 
Może w  ogóle warto - zrezygno­
wać we wszystkich klasach z o- 
cen z wychowania fizycznego, jak 
też z ocen z muzyki i rysunków, 
tzn. z tych przedmiotów, które nie 
każdy może opanować, choćby 
„szturmował" je  przez całe ży­
cie. Może warto tu  wprowadzić 
tylko „zaliczenie" — prawdziwe, 
ludzkie, nie zabójcze? A  może 
jakieś 3 dni w  tygodniu należa­
łoby poświęcać wychowaniu fizy­
cznemu'' przeprowadzając w  ty eh 
dniach przed lekcjami z gimna­
styki mniejszą (minimalną) ri- 
lość lekcji z innych przedmio­
tów? Jeden dzień wolny w tygo­
dniu, poświęcony tylko wychowa­
niu fizycznemu, jak to  się robi z 
zajęciami w Kombinacie Szkolęnio- 
wo-Produkcyjnym w starszych kla­
sach, jest przeciwskazany, gdyż 
byłaby za duża przerwa w *ob- 
dążeniach dziecięcych serduszek, 
a*, to byłoby szkodliwe dla ich 
zdrowia. Może warto robić lek­
cje ^gimnastyki tylko zdwo­
jone, jak lekcję prac technicz­
nych, aby dać uczniom czas na 
gorący prysznic po lekcji? Czy 
można lekcje wychowania fizycz­
nego w szkołach przeprowadzać 
jako pierwjsze w rozkładzie, czy 
uznać to za szkodliwe nie tylko dla - 
zdrowia dziecka, ale i dla opa­
nowania innych przedmiotów? Te 
i cały szereg innych problemów 
z tej dziedziny powinni rozwią­

zać .specjaliści.
A  n a  razie po lekcji wychowa­

nia fizycznego uczeń praktycznie 
nie jest zdolny do opanowania 
materiału podczas żadnej nastę­
pnej lekcji. Rozognione twarze, 
zlepione wilgotne włosy, ąpocone 
ciała dzieci. Jeżeli nawet szkoła 
i  posiada gorący natrysk, (i ja­
kimś cudem jest on czynny), to 
uczeń nie ma czasu go zażyć, bo 
po 10 minutach czeka go następ, 
na lekcja. I to trwa już dziesię­
ciolecia.

Stanowczo za mało etatów le­
karzy w szkołach też robi swo­
je. Przecież wiadomo, że po każ­
dej, nawet „lekkiej" chorobie, 
każdy sportowiec, a więc i każ­
dy uczeń powinien przejść okres 
rekonwalescencji, zanim osiągnie 
normalną „formę" sportową. W 
tym okresie (indywidualnym, za. 
leżnym od stanu organizmu i ro­
dzaju oraz czasu choroby) nor­
my sportowe dla rekonwałescen. 
ta powinny być znacznie niższe 
od norm dla zdrowego ucznia. 
Nieprzestrzeganie tej reguły mo­
że doprowadzić do fatalnych sku­
tków na całe życie. W  swoim 
czasie sam „spaliłem się" na 
tym, startując po grypie na ogól. 
nozwlązkowych zawodach zapaś- 
ników. W ynik — cd początku 
drugiego roku studiów nadwerę­
żone serce. A  przecież czułem, 
że robię źle, jadąc na zawody. 
Ale ta młodość... Tutaj potrzeb­
ne było twarde „weto" trenera. 
Ale gdzie tam! A  czy. dziś wszy. 
scy uczniowie są zdrowi? Wąt­
pię. Owszem, istnieje podział na 
grupy „podstawową", „przygoto. 
wawczą" 1 „specjalną" według 
stanu zdrowia ucznia, związane­
go z dolegliwościami wrodzony­
mi lub przewlekłymi chorobami. 
Jednak czasami dzieci wstydzą 
się tych „spec" czy innych niż 
„podstawowa" grup i proszą nau-, 
czy cielą o pozwolenie wykony­
wać na lekcjach wychowania fi­
zycznego „ogólne" ze wszystkimi 
ćwiczenia. Zgoda (nawet milczą­
ca) nauczydela -jest w tym wy­
padku wielce karygodna, ponie­
waż doprowadzić może do ruiny 
zdrowie ucznia.

Jak widać z powyższych roz­
ważań, aby zaprowadzić porzą­
dek z lekcjami wychowania fizy­
cznego w szkołach różnego szczeb­

l a ,  potrzebny jert niemały czas. 
Ale niektóre posunięcia władz oś. 
wiatowych i ochrony zdrowia 
powinny być natychmiastowe, a 
mianowicie:

1991/92 rok szkolny powinien 
być ostatnim rokiem „corridy" 
wychowania fizycznego na stadio. I 
nach i w salach sportowych, gdzie] 
w roli skazanych byków wystę-J 
pują dzied;

należy zwalniać z lekcji wy­
chowania fizycznego czynnych I 
sportowców poczynając nawet od] 
trzedej klasy, sportowej (z wy-I 
jątklem sportów nie ruchoj 
wych), ponieważ mają oni swój] 
własny reżim sportowy, którego 
nią wolno zmieniać przez wsta­
wianie między treningami jesz­
cze lekcji wychowania fizyczne­
go;

sala sportowa powinna znowu 
stać się świątynią kultury rówl 
nież i fizycznej, jak to było za 
naszych czasów, kiedy to wstęp 
do tej świątyni był pozwołony 
wyłącznie w stroju i obuwiu 
sportowym nie tylko uczniom, 
ale (i przede wszystkim) nauczy 
dekńn;

władze oświatowe i ochrony I 
zdrowia Republiki Litewskiej po-1 
winny- głęboko analizować pro-1  
pozycje nauczycieli, rodziców, le. 
karzy, byłych i czynnych sporto­
wców, naukowców z odpowied-1 
nich dziedzin, dotyczące podnie. ] 
sienią poziomu wykładania wy­
chowania iizycznego, dbać o  pod. |  
niesienie prestiżu tej ważnej spo­
łecznie dyscypliny oraz auteryte- 1  
tu  w oczach całego społeczeń­
stwa tych szeregowych „mnSwe- 
czek", które często mają zajęte |  
„wolne" soboty i niedziele, mia- 
nowicie hauczydeU kultury fi-> H 
zycznej.

Zbigniew STECEWICZ, 
naucżyciel fizyki Wileńskiej 

Szkoły Średniej nr 5; 
były mistrz Łotwy, 

wicemistrz I i II Spartakiady 
Litwy w zapasach w stylu I 

klasycznym

P. S. Wszelkie wymienione wy. |  
żej porównania 1 przykłady do­
tyczące etyki pedagogicznej nie I 
dotyczą nauczycieli wychowania I 
Iizycznego Wileńskiej Szkoły ] 
Średniej nr 5, gdzie akurat pra- | 
cują sami entuzjaści.

Wielonarodowość Litwy w podręcznikach geografii
(Dokończenie ze str. 4)

o deportacjach na Syberię, o za­
ciąganiu na calizny, na budowę 
BAM-u, o innych „rozprosze­
niach" i w taki „dobrowolny'* 
sposób wynarodowieniu obywate­
li Litwy, nawet się nie wspomi-' 
na. W  ten sposób na nowy ok­
res, w którym żyjemy już nie 
pierwszy rok — podręczniki o 
wielonarodowości prawie zamil­
kły. Tymczasowo znaleźliśmy się 
w jakiejś niezrozumiałej pustce.

n-
Na podstawie czego mamy bu­

dować koncepcje nauczania geo­
grafii w wielonarodowym kraj­
obrazie ojczystym Litwy? Dodaj­
my — krajobrazie tak wymęczo­
nym, przypominającym czasem 
wyrąbany las — tak gęste pnie... 
Nowa koncepcja potrzebna jest 
na dziś, na przyszłość.

, Uważamy, że warto poszukać 
przede wszystkim korzystnego 
doświadczenia w swojej odległej 

| przeszłości. W  Litwie nie­
podległej, kiedy szkoła się rozwi­
jała w normalnych warunkach, 
były zdobyte bogate doświadcze­
nia w tej dziedzinie. Co więcej 
— warto zauważyć, że w najdaw­
niejszych chociaż nielicznych li­
tewskich podręcznikach geogra­
fii, pisanych w ciągu XIX stule­
cia Jest tolerancyjnie przedsta­
wiona ludność pod względem 
zróżnicowania zajęć, jnorakich 
rellgii, narodowości.

Dziwi dziś, jakie obszerne roz­
działy poświęcone zostały oma-

cznikach geografii Litwy czasów 
międzywojennych. Zauważmy, że 
w granicach Litwy tamtych cza­
sów liczono 26 różnych narodo­
wości: Żydzi stanowili 7 proc.,
Polacy 3 proc., Rosjanie 2 proc. 
ludności. Inne narodowości liczo­
no tylko w tysiącach i setkach 
osób. Jednak zwracano uwagę 
na wszy£'.kie grupy ludności. I 
to w sposób szczególny, z zary­
sowaniem ich dawnej genezy, 
przedstawieniem - przeszłości i lo­
sów na t?f ziemi, a także przy­
czyn lokr izacji geograficznej 
itp. W podręcznikach tamtych 
czasów nie jest polityzowane o- 
mówienie lanych narodowości na 
Litwie. A więc musimy pamię­
tać, że okres ten był dość stre- 

* sowy, na przykład pamiętając 
stosunki na Wileńszczyźnie. Chy­
ba wypływało to stąd, iż autorzy 
nie byli ludźmi przypadkowymi.

Zwracając się ku dobrym daw­
nym tradycjom; możemy chyba 
w podręcznikach geografii kraj­
obrazu ojczystego podać pełniej­
szą charakterystykę swojej, naz­
wijmy tak, głównej narodowości, 
tj. na Litwie — Litwinów, na Bia­
łorusi — Białorusinów ltd. Ale 
chyba tak samo wszechstronnie 
powinniśmy przedstawić pod 
względem antropologicznym, et­
nicznym, kulturalnym i-nne na­
rodowości, zamieszkałe na tery­
torium. Szkoła Litwy w tej dzie-

które warto przejąć dziś. Musi­
my powiedzieć prawdę o Żydach 
Litwy.

Przy tym chyba warto przyto­
czyć jedną uwagę — możliwości 
kartografowania. ~ W  nauczaniu 
geografii warto się posługiwać u. 
niweisalnym językiem kartogra­
fii.

Historyczne przekonanie jest 
bezspornie wartością. Jednak 
musimy uczyć się i uczyć mło­
dego obywatela spojrzeć na pa­
noramę dzisiejszego świata. Ży­
cia nie tylko w  granicach geo­
graficznych, ale I w granicach 
norm prawnych dzisiejszego 
świata. A to i w tak zwanym 
„bezgraniczu'* geograficznym 
przyszłości. Więc wielorakie ko­
munikacyjne powiązania nie tyl­
ko tworzą nowe możliwości 
współżycia, ale i wymagają no­
wego poglądu, tolerancji, długo­
trwałych powiązań kulturalnych 
i gospodarczych.

Wszystko się zmienia tak szyb­
ko,.. I pytanie skierowane do 
pokolenia z olbrzymiego lagru 
byłego socjalizmu... Jak się od­
ważyć, jak się przekonać, jak się 
„uczyć" (a czyż można tego się 
nauczyć?.,), jak przygotować sie­
bie, naszych młodych obywateli 
do życia bez granic geograficz­
nych? Widzimy więc, że takie 
życie bez zagrażania komuś utra-

ty jego tożsamości narodowej I 
jest możliwe.

Jaka jest na to recepta?
W nauczaniu, w dydaktyce 

ogóle, chyba najwyższą wartoś­
cią Jest prawdziwość naukowa, I 
a w praktyce żyda —• pra worzą- 1  
dność, ściślej moralność etyki I 
prawnej, którą się posługujemy, j 
Więc na tle państwowości wy­
mienione wartości są bardzo • 
doczne. Nawet najmniejszy I 
krok w kierunku tzw. państwo-1  
wości narodowej („Litwa dla Li-1 
twinów") jest odczuwalny. W I 
takim przypadku prawdziwość I 
podręczników powinna potwier­
dzać praktyka polityczna żyda I 
społecznego. Z tego wynika, 
podręcznik celem rozwiązania tej I 
kwestii powinien służyć młode- I 
mu obywatelowi Jako pierwsza I 
ty jego życiu konstytucja. Kon-1 
stytucja, w którą młody obywa- I 
teł albo uwierzy, albo zrozumie, I 
że w życiu może być twierdzo- fl 
ne jedno, a czynione drugie. |

Wynik taki
Uznanie wartości kulturalnych I 

przez wiedzę, przez poznanie I 
mniejszości narodowej. Przez! 
wiedzę wi&ra w prawo mniejszo-1  
ści, nie' tylko „wyglądać" sobą, I  
ale i być sobą.



K U . R I E R

Światowy Zjazd
Kombatantów

n-,ii w Warszawie rozpoczyna się Światowy Zjazd Kombatan-

Kombatantów w  Wielkie] Brytanii 1 wiceprezesem Federacji Swia 
toWej SPK.

W  końcu czerwca br. prze. 
bywał w  W arszawie p. Czes­
ław ZYCHOWICZ — prezes 
Stowarzyszenia Polskich
Kombatantów w  W ielkiej 
Brytanii i wiceprezes Ledera, 
cji Światowej SPK zarazem. 
W ypełniony po brzegi prog­
ram Jego w izyty poświecony 
był oczywiście przylotow a, 
ni om do Światowego Zjazdu 
Kombatantów.

Na zakończenie pobytu p. 
Czesław Zychowicz udzielił 
krótkiego wywiadu:

— Czy przygotowania do 
Zjazdu zostały Już zakończo­
ne?

tt- W łaściwie tak po-' 
zostały jeszcze spraw y proto. 
kolam e, w ynikające z sy tua­
cji politycznej k raju . Omó- 
wiliśmy szczegóły trzydnio­
wego program u z naszyińi 
najważniejszymi partneram i: 
M inisterstwem P e ro n y  N a­
rodowej, ,,W spólnotą Polską1' 
i Urzędem ds. Kombatantów. 
M amy pewność, że gośćmi ' 
honorowymi Zjazdu będą 
Pan Prezydent i Ksiądz Pry­
mas. Jesteśm y zaskoczeni ilo­
śc ią  zgłoszeń na  Zjazd z Za­
chodu. Przekracza ona  nasze 
oczekiwania: ze StanóyW Zjed­
noczonych n a  przykład spo­
dziewaliśmy się stu  pięćdzie-. 
sięciu osób a przyjedzie po­
nad siedemset. Z A ustralii 

^przybędzie ponad stu  pięć­
dziesięciu uczestników, z 
W ielkiej Brytanii ,-gS oczywi­
ście najw ięcej ‘ około ty ­
siąca, z K anady ok. .pięciuset.

Przyjadą też koledzy z A r­
gentyny, Brazylii, Nowej Ze­
landii również z krajów, w 
których — zdawało się — nie 
m a Polaków. O ficjalnie bę­
dzie ok. dw óch i pół tysiąca 
uczestników ą  spodziewam y 
się większej ich liczby.

Muszę , powiedzieć, że zna­
leźliśmy w  K raju  przyjazny 
oddźwięk, w szyscy bowiem 
wiedzą, że będzie to  Zjazd 
jak iego  jeszcze n ie  było 4§H 
Zjazd pojednania, parada  
zwycięstwa nad  komunizmem 
i hitleryzmem, k tó re j n ie  mo­
gliśmy odbyć w  czterdziestym  
piątym  roku. Będziemy ją  
przeżywać z opóźnieniem, a- 
Je w spólnie. Złożenie w ieńca 
na G robie N ieznanego |  Żoł­
nierza w  dniu 15 s ierpn ia bę­
dzie sym boliczne — dokona­
ją  go trzej koledzy: żołnierz
Ii-ej Rzeczypospolite żoł­
nierz A rm ii K rajow ej, żoł­
nierz z Zachodu i żołnierz z  
krajów  ościennych oraz żoł- 

* nierz III-ej Rzeczypospolitej 
w  służbie stałej. Podczas 
Z jazdu kom batanci będą m a­
nifestować w ierność N ajjaś­
niejszej Rzeczypospolite j i
szacunek d la Prezydenta wy- - 
b ranego  przez naród.

—  A  ilu  będzie uczestni­
ków ze W schodu — tych, 
k tórych  „pfzekrocźtyła gra­
n ica1*? Czy on i też odbędą 
ten  sym boliczny pow rót do  
Ojczyzny?

— Dzięki „W spólnocie Pol­
sk iej" — a m am  w rażenie, że 
działalność S tow arzyszenia

n ie je s t należycie doceniana 
r— ‘przyj edizie ze W schodu ok. 
250 byłych w eteranów : 'żo ł­
n ierzy W rześnią, AK-owców, 
a także z innych ' form acji 
w ojskow ych. Dzięki finanso­
w ej pom ocy ,,W spólnoty  Po­
lskiej /  ci, (których granica 
odsunęła od Polski, wezm ą u- 
dział w  Zjeźdżie.

— A  skąd  przyjadą?
— Z Rosji, z  Litwy, Białoru­

si, naw et z dalekiego Kazach­
stanu* z Czecho-Słowacji, Ru­
m unii. i W ęgier,

—  K tóry z punktów  prog­
ra m u ,. zdaniem  Pana, (będzie 
najw ażniejszym / mom entem  
Zjazdu?

B E n f iDla m nie najw ażn iej­
szym m om entem  będzie zło­
żen ie w ieńca i  D efilada Zwy­
cięstw a n a  Placu Józefa Pił­
sudskiego w  dniu  15 sierpnia 
T en dzień pozostanie sym bo­
lem  niezależności W ojska 
Polskiego.

— M ów im y o historycz­
nym  i sym bolicznym  aspek­
tach  Zjazdu —  czy Jego  ucze­
stn icy  będą też om aw iać pro 
b lem y praktyczne?

— Oczywiście, nie ominie­
my spraw organizacyjnych. 
Będziemy też próbowali do­

pom óc w  skonsolidow aniu 
zbycia Kombatanckiego w  k ra­
ju . N iepokoi nas ilość orga­
nizacji, bardizo często ryw a­
lizu jących zę sobą, a  pełnią­
cych tę  sam ą funkcję. Będzie­
m y w ięc apelować, by  —  nioi" 
że n a  wzór naszego stow a­
rzyszenia, w  k tó rych  mamy 

'o rgan izacje  kom batanckie z 
dw udziestu trzech krajów , 
działające samodzielnie 
utw orzyły  federację umożli­
w ia jącą  w spółpracę. M y u- 
trzym ujem y kon tak t z orga­
nizacjam i krajow ym i poprzez 
U rząd ds. K om batantów  i 
MSZ, M ON \  i, oczywflcie,G 
„W spólnotę Polską", pragnie­
m y bow iem  łączyć a  n ie  dzie" 
lić. N ie chcem y w yróżniać 
żądnej g rupy  w  kraju . 

•‘" S C z y  jesteście ja k o .o rg a­
nizacja o tw arci także d la żoł­
nierzy znad Oki, „berlingow- 
ców"?

—  Tak. Uważamy, żę, żoł­
nierz, k tó ry  g inął czy to  pod 
Lenino, czy pod M onte Cas^ 

's in o  czy Falaisę • ginął^ża 
tę  . s am ą spraw ę, w  i- 
m ię miłości O jczyzny. N ie 
jego  b y ła  w ina, że  po­
litycy  rozgryw ali sw oje 
personalne sp raw y czy naw et

Czy Polak zawsze mądry po szkodzie?
(Doko&czenle ze *tr. 3)

' na w  toku śledztw a w  spra­
wie ka rn e j o publicznym n a ­
w oływania do  naruszania su­
w erenności RL nie podjęła 
żadnych kroków  w  stosunku 
do byłego przew odniczącego 
rozwiązanej W ileńskiej Rady 
Rejonowej A niceta Brodaws- 
kiego. Przecież jego  kolega z 
Solecznickiej Rady Rąjono- 
węj Czesław W ysocki, prze­
ciwko którem u . wytoczono 
sprawę karną, zmuszony 
jest ukryw ać się o d  śledz­
tw a będąc bodajże na w y­
muszonej em igracji, zaś A. 
Brodawski, \ w ydaje się, że 
nie myśli wycofywać się z. po­
lityki. N a początku sądiziłem, 
że tak ie postępow anie Proku­
ratury  Generalnej’ w  stosunku 
do niego jest p łacą m u za to, 
że znacznie przyczynił się do 
rozwiązania rady  rejonowej 
oraz wprowadzenia rządów 
komisarycznych w  rejonie 
wileńskim. Teraz widzę, że 
wyznaczono m u widocznie 
jeszcze jedną rolę. W e wspo­
mnianym komunikacie Proku­
ratury  Generalnej m.in. pod­

kreśla  się, -że- /ZPEr ?^iaruszaJ 
ustaw y państw a. Po III Żjeź- 
dzie Zw iązku W14 grudn ia 1991 
rbku, k ie runek  jego działal­
ności zaczęli kształtow ać 
tw órcy  „autonom ii" A . Bro­
daw ski i  S. Swietlikowski, 
k tórzy  weszli do jego  władz".. 
A w ięc naziwiska te  zostaną 
w ykorzystane w  odpow ied­
niej chw ili u ab y o sk arży ć  2PL. 
N a pew no rów nież k a rta  J a ­
n a  Ciechanow icza zostanie 
w yłożona ńa  stół, bo jeżeli 
oskarża się o  publiczne naw o­
ływ anie do naruszenia suwe-' 
renności RL organizacje i o- 
soby, k tóre proponow ały u t­
worzyć na  W ileńszczyźnie au ­
tonom iczną jednostkę te ry to ­
ria lną w  składzie Litwy, to 
przecież były  lider Polskiej 
Partii Praw Człowieka 
(PPPCz) Ja n  Ciechanowicz 
otw arcie głosił chęć oderw a­
nia części te ry torium  Litwy i 
o d  Białorusi w  celu utw orze­
nia W schodnio-Polskiej Re­
publiki Radzieckiej w  skła­
dzie ZSRR. W ydaje się, że 

Ł głoszenie takich idei jak  n a j­
bardziej pasow ałoby do ok­
reślenia jako  publiczne nawo-

J ły w ąnie- do^ naruszenia''; suw e­
renności RL. Tym czasem , o 
ile m i w iadom o, obecnie J. 
C iechanow icz z n ie jak im  Be­
niam inem  OhapińskiUL. „bro­
ni naszych  in tereśów " za 
oceanem .

Pew ne siły  polityczne i o r­
gana oczekują obecnie n a  po­
sunięc ia ZPL, k tó re  pozw oli­
łyby  skom prom itow ać Zwią­
zek W oczach opinii publicz­
nej Litwy oraz świata, ba, za­
stosować naw et pew ne res­
try k c je  p raw ne w obec niego. 
Takie sam obójcze b łędy ZPL 
m a okazję popełnić, przede 
wszystkim  w ysuw ając kandy" 
datów  na  posłów  do Sejm u 
RL. Czy Zw iązek Polaków na 
Litwie w ysunie n a  kandyda­

t ó w  do S ejm u RL polityków  
poniekąd „spalonych" w  o- 
czach opinii publicznej,' czvli 
itzw. „chłopców  do bicia", 
Iktórych później będzie m u­
siał* całym  Związkiem, a  mo­
że i w zyw ając n a  pomoc W i- 
ieńszczyznę bronić, czy - też 

zaproponuje polityków, którzy 
będą bronić interesów  miesz­
kańców  W ileńszczyzny w  n a j­
wyższych w ładzach Litwy —

(: pokaże nąjb liższy9 czas. , To 
je s t póWażny ko le jny  spraw ­
dzian d la ZPL. Będzie to  ró- 
\^nież pow ażny spraw dzian 
d la  każdego z polityków . Bo­
wiem, zdolność realnej oceny 
w łasnych szans zarów no w  
w yborach, ja k  też szczególnie 
w  m ożliw ościach coś realnie 
zrobić d la  w yborców , rów nież 
będzie św iadczyć o polity­
kach.

Zbliżające się  w ybory  będą 
róWnież spraw dzianem  dla 
w szystkich obyw ateli na doj­
rzałość polityczną. N ie wiem, 
ja k  kogo, a le  mnie osobiście 
dziś bardzo jyepokoi bierność 

znacznej części społeczeństwa, 
k tó re  zajęło  pozycję obserw a­
to ra  z  ubocza na wszystko, co 
się dzieje. I w yczekuje, czym 
to  się skończy. N iestety, po­
dobną postaw ę zajm uje rów­
nież w ielu naszych Czytelni­
ków. Świadczy o  tym  również 
słabe angażow anie się  do od­
pow iedzi na naszą A nkietę 
W yborczą, k tó rą  zamieściliś­
m y  w  gazecie dw ukrotnie. 
Czy i tym  razem  nie będzie 
Polak m ądry po szkodzie?

Zbigniew BALCEWICZ

KODY MAST

Podajemy do wiadomości czy­
telników kody Międzynarodowej 
Automatycznej stacji Telefoni­
czne! (MAST): USA, Kanada — 
1  Austria — 43, Belgia — 32, 
Dania — 45, Anglia — 44, Wło- 
chy — 39, Izrael — 972, Hó~
K I* 1 SS 3ł ’coFranc1* — 33, Fin- anaia — $58. Telefonując np.

do USA trzeba najpierw wykrę­
cić 8 — kod międzymiastowej, 
następnie 10 — kod międzynaro­
dowego połączenia, potem 1 — 
kod USA, następnie kod danego 
miasta i' numer telefonuj pod 
który dzwonimy.

Int. wl.

CLO NA GRZYBY

Departament Kontroli Celnef 
wprowadził ęłó na wywożone z 
republiki dary lasów i pól. Cło 
oblicza się od zadeklarowanej 
ceny, który odpowiada cenie u- 
względnionei w umowie, ale nie 
powinna być mniejsza od ceny 
Zatwierdzonej przez Departament

Cen' i Konkurencji. Cło na grzy­
by świeże i marynowane (kur­
ki) wynosi 15 proc., na  grzyby 
przetworzone sposebem domo­
wym — 10 proc., n a .jagody  — 
10 proc., na zioła — 10 - proc. 
Opłata w walucie.

tal. wk

— w. niektórych
-  ^ n a s z y m

Dziękuję bardzo za roi- 
mowę.

Rozmawiała 
Agnieszka PANECKA

NA ZDJĘCIU; grupa uoabu- 
ków Światowego Zjazdu Kona* 
tantów |  Wilna 1 Wlletaczymy 
przed wyruszeniem do Wajggp 
Fot. Bronisława, Kondratowie

C O ,  KIED Y, 
G D Z I E

WYSTAWY

Centrum Sztuki Współczesnej 
(Niemiecka 2) -^wystawa rzeź­
b y  Estończyka J. Ojawera, a tak- 
ż e : malarstwa A. Szeszkusa 
pt. „Obrazy". Dziś otwarde eks­
pozycji grupy „Post Ars”.

Muzeom Sztuk Pięknydi 
(Wielka SI), malarstwo J. Mac­
kę wićziusą; malarstwo i Akware­
le J. Bagdonasa (USA); wystawa 
fotograficzna pt. „Ludżae i  zaby: 

dyptyk J. Malinauskaile 
„Król Miodowe. ^  Królowa Mar­
ta"; I

Galeria Medali (Świętojański 
11) — ,,Królowa w karykaturze1. 
Zabawne spojrzenie duńskich ka­
rykaturzystów ną Małgorzatę E 

l i  jej'rodzinę. v H |
Galeria „Arka1* (Ostrobramska 

3) H i D uńskie' wzornictwo pne- 
mysłówe, a  także malarstwo; pre­
zentacja mińskiej grupy 
ART", malarstwo W- Ungysa1]; 
R. Radzewicziusa^ ekspozycja
grapy r'24".' H

Galeria „W artai" (Wiletalo 
39) — Holender E„ Koot 
wia swe obrazy; prezentacją 
robień k ilku  młódydi literki™ 
jubilerów.

Galeria Fotograficzna ( w W  
19) — kolekcja zdjęć R! Ptt&W

w a M

Centrom Filmowe fol. 
to 2, dawna p laneta") —
fUmy „Dekalc«u" Krzysztofa we- 
ślowskiego: k r ó tk i  film o ® 
janiu”* i „Krótki film o 

Lei". Reprezentują cfie tew. 
tne kino, były znaczącym 
rżeniem w  polskie/ kineina^r^ 
fli. Pierwszy — jest .jSSniW 
częścią „Dekalogu", .
szóstą. Zwłaszcza ta  ostatnia. 
niosła wiele sukcesów na 
wych 1 zagranicznych fes8*13g! 
stając się jednym z  najtardo'' 
dodiodowych filmów 

Jest to opowieść o 
wychowanku domu dzieclcai i . 
ry mieszka u matki swego 
Tomek ukradzioną lunetą 
gląda sąsiadkę, prowadzącą r  
syć swobo<tay tryb iyci»*  . 
skąpiącą swoich wdzięków 
nym wielbicielom. Z
motność i wynotowanie 
sprawiają, że jego 
nieznajomej stanie się obsesi* 

Oba fUmy polecamy 
o tew. mocnych nerwach. . 3

KONCERTY ’

gpla Barokowa (d. ^
nifratrów) — na organacŁ 8 Q 
będzie D. Swerdiolas, roc* 
godz. 19.30.
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PRZYCZYNEK d o  DZIEJÓW AK 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

PO LIPCU 1944 R.

Osk Jurewicz: ...w gestapo za podpisem zgodzi, 
leni się zostać tajnym agentem, wstąpiłem do AK, 
ale działalności praktycznej nie prowadziłem, 
broni nie miałem. H , ^  ,

Na pytanie członka sądu Jurewicz odp.: Żad­
nych informacji gestapo nie dawałem, po dwóch 
miesiącach po wyzwoleniu wstąpiłem do AK.

Osk. Kosowski: W  org. byłem fryzjerem. Bro- 
m nie miałemT Otrzymałem jedynie karabin i 15 
nabojów, gdy ruszyliśmy do Puszczy Rudnickiej. 
Po starciu z oddziałami* Armii Czerwonej, gdy 
rozbiegliśmy się, oddałem karabin dowódcy.

Osk. Znamierowski: Byłem członkiem orgv ĄK, 
ale żadnej działalności "praktycznej nie prowadzi­
łem. |  H ; . •..." B H H H 5Osk. Krasowski: Jestem winien, że przechowy­
wałem broń,, haJeśało ją  Oddać.

Oskarżeni Łukaszewicz i Krupowicz nie mieli 
nic do uzięłełnienia.

Postępowanie §ądowe zakończone,
Przew, udziela ostatniego słowa oskarżonym. 

Oto co powiedzieli:
Osk. Ptak*. Pioszę sąd o jak najmniejszy wy- 
Ł
Osk. Łukaszewicz: Proszę o złagodzenie w yn i­

ku.
Osk. Dudc: Winien jestem, że należałem do 

podziemnej organizacji. Przed sądem zeznałem 
uczdwie wszystko i proszą złagodzić karę.

Osk. Jan Mieżuk: Proszę o łagodzenie kary.
C^k. Wacław Mieżuk: Proszę o jak  najmniej­

szą karę.
Osk.“ Jurewicz: Jak sąd uważa. \
Osk. Kosowski: Proszę o usprawiedliwienie 

umie, a jeśli nie można, o złagodzenie kary.
Znamierowski: Nigdy nie występowałem 

przeciwko wł. radź. Proszę sąd o łagodzenie ka­
ry.

Osk. Krasowski: Jak sąd uważa.
Ode. Jan Łukaszewicz: Pro§zę sąd o zwolnienie 

nniea swą rzetelną pracą odzyskam zaufanie.
Osk, Krupowicz; Błąd popełniłem po ra^ pier- 

proszę o zmniejszenie kary.
O godz. 11 min. 25 Trybunał Wojskowy udaje 

się ^  naradę w celu ogłoszenia wyroku.
29 maja 1945 g  o gedz. l min, 30 przew. og- 

J p l  wyrok oraz wyjaśnił jago istotę oskarżonym.
Wyrok Trybunału Wojskowego W ojsk NKWD 

Litewskiej SRR w składzie przewodniczącego ma- 
jora justycji Ruroiancewa, kapitanów b /p  Czer- 
n°gubowa i Ka Łucki ego wydany został 28—29 
^•ja 1945 i. Oto jego treść: (personalia i  pods­
tawowe informacje o wszystkich 11 oskarżonych). 

t°ku postępowania wstępnego i sądowego us- 
)DOj że: oskarżeni Ptak, Łukaszewicz, Dudo, 

Mieżuk, i wszyscy pozostali B  łącznie 11 __ osób 
okresie tymczasowej okupacji niemieckiej na 

jerytorium litewskiej SRR i  po wypędzeniu oku- 
P ^ów  w latach 1943— 1944 zdradzili ojczyznę, 
aoorowolnie wstąpili do kontrew. białop. nacjo- 
ih ł0rg* P0^ 81- ..Armia Krajowa1* w  celu walki 

Przeciwko wł. radz., o niepodległość 
^®twa Polskiego w granicach 1939 r. Ujawniali I 
JJJyzwtów radzieckich- oraz osoby wrogo uspo- 
woione wobec .zaborców, a  po wypędzeniu Niem- 
aT J "  ^rytorium Litewskiej SRR walczyli z od-1 

atami Amnił Czerwonej, napadali na instytu-H  
Je radzieckie, usuwali radzieckich pracowników 

^mieszkańców cywilnych. Uczestnicy powyższej 
gj?* :łfer  dokonali dwóch napadów zbrojnych na 
b ó S ? 1 w P°Wi trockim, przyczynili się do za- 
hv k ® ?zere8u wojskowych, obywateli cywil- 
Vn j  ra^ow'-'  ̂ mieszkańców i walczyli przeciw- 
. oddziałom Annii Czerwonej. Działalność prak- 
J^a^kaidego członka org. k-r miała wyraz nas-

. ^ k  od marca 1944 r. był członkiem  k-r org. 
Pseud. ,jPrzylaszczka", obserw ow ał posuw a­

li® się wojsk... l  wykonywał inne funkcje wywia- 
Dehił^’ ^ ° . aresztowaniu Znamierowskiego, Ptak 
g p  obowiązki dowódcy oddziału Cdrużynowe- 
« » i werbował nowych członków do org. k-r.

mąkę na bazarze w Wilnie i kupił 4 
y obirwia dla członków org. k-r oraz rozdał je 

C7wliaszewiC2 Stanisław od listopada 1943 r. był 
Wam®*1 or8- k-r pod pseud. „Łubin" i miano- 

“ JT został dowódcą oddziału, drużyny. Po wy- 
g g p %  zaborców w czerwcu 1944 r. Łukasze- 
Aj ^wyprowadził swój oddział na miejsce zbió- 
ków °^nych ^ d . . . ,  zwerbował 7 nowych człon- 
■taniii0^ '  ^ Przygotowywał swój oddział do pow- 

. ^rojnego przeciwko władzy radzieckiej. 
k-r § f | °d września 1944 r. był członkiem org. 
n0fcj°a Pseud. „Magik" i złożył przysięgę wier- 
--— gWel organizacji. W  październiku i grud-

^ •a ą te k  (patrz 1  nr 134-15J, ,153-157)

niu 1944 r. Dudo dwukrotnie uczestniczył w ak­
cjach zbrojnych org. jt-r AK na gmach komitetu 
gminnego i kpz w Ejszyszkach, gdzie z bronią w 
ręku pilnował drogi prowadzącej do Ejszyszek.
W  wyniku tego bandzie udało się rozgromić lo­
kal komitetu' gminnego, zrabować kilka furma­
nek różnych przedmiotów wśród ludności, roz­
strzelać ob. Sonenzon i  jej dziecko ©raz wojsko­
wego Armii Czerwonej. Ogółem w napadach w 
obu przypadkach uczestniczyło od 150 do 200 
bandytów.

Mieżuk Jan  od września 1944 r. był członkiem 
powyższej org. k-r pod -pseud, „Mur", miał broń 
i wykonywał zlecenia kierowników org. k-r AK.

Mieżuk W acław od września 1944 r. był człon­
kiem org. k-r pod pseud. „Wilk". Złożył przysię. 
gę i był aktywnym bandytą. W  październiku i 
grudniu 1944 r. W. Mieżuk dwukrotnie wraz z 
bandą napadał na Ejszyszki, ochraniał bandę, w 
wyniku napadu bandy na Ejszyszki w pow. tro­
ckim' rozstrzelana została ab. Sonenzon, jej dzie­
cko, zabity został sierżant Armii Czerwonej, uję­
ty przez bandytów kapitan Armii Czerwonej i 
rozgromiony lokal komitetu gminnego.

Jurewicz od września 1944 r, był członkiem 
org. k-r pod pseud. „Jutro" i przygotowywał się 
do walki zbrojnej przeciwko władzy radzieckiej 
o  niepodległość Państwa (Polskiego. W  okresie 
tymczasowej okupacji przez zaborców terytorium 
Litewskiej SRR Jurewicz był tajnym pracowni­
kiem  niemieckiego gestapo i miał za zadanie u- 
jawnianie org. i osób o nastrojach wrogich oku­
pantom,

Kosowski od grudnia 1944 r. był członkiem 
org. k-r pod pseud. „Kos", prowadził walkę zbrój 
ną przeciwko wł. radz. o niepodległą Polskę od 
morza do  morza. Uzbrojony był w  karabin z 40 
nabojami. 7,1.1945 r. uczestniczył w  starciu z  od­
działami Armii Czerwoneg w okolicy Puszczy Ru 
dnićkiej.

Znamierowski od m aja 1944 r. był członkiem 
org. k-r pod pseud. ,,ZiemStwo", wykonywał zle­
cenia org. i sposobił się do napadu zbrojnego na 
Ejszyszki. .

Krasowski od listopada 1944 r. był członkiem 
org. k-r pod pseud. „Kruczek", miał niemiecki 
automat, przygotowywał się do powstania zbrój 
nego przeciwko wł. radz.

Jan  Łukaszewicz od  kwietnia 1944 r. był człon
kiem org. k-r pod pseud  należał do oddziału
(drużyny) swego brata, oskarżonego w tej spra 
wie i przygotowywali się do powstania zbrojnego 
przeciwko władzy radzieckiej.

Krupowicz od 1944 r. po wypędzeniu okupan­
tów był aktywnym pomocnikiem org. k-r AK 
zbiera! po 3 kg żyta z ha od rolników gm, ej

P i l p g p  -319 i 320 KPK, 4 9 K K  
RFŚRR Piotr Ptak, Stanisław Łukaszewicz, Wac 
ław Dudo Wacław Mieżuk i Władjrataw Jure­
wicz na podstawie art. 58-1 „a" KK RFSRR zgod­
nie z Dekretem Prezydium Rady Najwyzszej 
ZSRR z 19.IV.1943 r. skazani zostają na ■  
nie na katorgę na lat 20. (dwadzieścia) każdy, 
pozbawienie praw w myśl art. 31 K. K., oprócz 

n a  (5) pię* lat z konfiskatą * h  mienia.
* Jana Mieżuka, Franciszka Kosowskiego, Lucj. 
na Znamierowskiego, Wacława Krasowskiego, J -  
na Łukaszewicza na podstawie art. 58- *
RFSRR, a Stanisława Krupowi cza na podsta 
art 17-58-1 „a" KK RFSRR pozbawić wolności f 
skazać każdego na (10) dziesięć lat TTŁ P ^ a w i  
Uelno Trudowoj łagier) z 
zcodnle z art. 31 KK, oprócz „D na (5) pięć lat 
^konfiskatą Ich mienia. Eoczątek odbywania ka 
™ Hrayć: Ptakowi od 12.1.1945 r., Łuk«zewiczo 
^  obojgu -  od 17.1,1945 I  Mieżukom ^wieżom uuujjfu , . nII1  qjc
■obojgu od 10.IL1945 r„ Dudzie — od 10.n.l945 

|Jurewiczowi -  od 22.1.1945 r ,  Kosow^ciemu 
— od 18.1.1945 r., Znamierowskiemu — od 10.1 
1945 r., Krasow^cietou od 21.1,1945 r .r  Krupo- 
wieżowi — od 26.1.1945 r, .

Wyrok jest ostateczny i nie podlega zaskar-

ŻeKonie wyroku Trybunału Wojskowego oskar­
żeni otrzymali, co potwierdzili podpisami.

Następnie naczelnik konwoju niejaki W a s ta  
ko stwierdza, że 29 maja 1945 r. otrY m?* '  p,°, 
pii wyroków w sprawie nr 3402 z oskarżeniaPta. 
ka maz innych dla więzienia nr 1 w Wilnie. M  

Naczelnik Trockiego Powiatowego KmnlteU.
Wykonawczego zostaje powiadomiony
nym pismem, wydanym■ na_każd«go 
nych, o tym,
reKornisarz ludowy ds. sprawiedliwości Litewskie 
SRR specjalnym pismem wydanym na każdego 
11 aresztowanych zostaje poinformowany, ze ■ 
związku z pozbawieniem wolności tych o s »  nJ gzwłocznie ma być skonfiskowane caie tch mienie
i ma być zawiadomiony o tej decyzji Trybunat 
Wojskowy.

SKARGI OSĄDZONYCH, ICH LOSY

Orzeczenie, wydane 31 lipca 1954 r. w W  
aXrtnłaria taine" głosi, że pomocnik prokura| 

tora wojskowego Bałtyckiego Okręgu ^ojsko- 
°  • _ L or iustycji Gilmanow po rozpatrzeniu

^ r l ^ y  archiwalnej nr 28621/3 osądzonydi Pio.

V ta k a lą sfeóM tatowa°, 1 29 nuija
194?? T ry b u n a ł W o jsk o w y  w o jsk  NKWD L ite !  
1 i ,  ' o m  S kazał 1 o só b  ( p o d a je  Sie p e r s o l  
" ^ ^ L ^ J r S S o w a n i a  a r t .  KK o ra z  m otyw y] 

la k  te ż  n a jb a rd z ie j is to tn e  d la  sądu  
liagmeaty ’zeznań  ty c h  osób). Św iadk o w ie  n a  sąd | 

w zyw an i n ie  dalszy nastąpi)

KROKI PRYWATYZACJI

Od rozpoczęcia prywatyzacji 
na Litwie sprywatyzowano 2107 
obiektów: 693 duże przedsiębior­
stwa (drogą sprzedaży akcji), 
kioski, kawiarnie.

PRZEDE WSZYSTKIM ^  JEMY

Jak wykazuje statystyka 60 
proc. swych zarobków mieszka­
niec Litwy wydaje na jedzenie. 
Nie jest- to dobry wskaźnik. 
Świadczy o panującej u nas dro. 
żyżnie życia.

ILOSC PASAŻERÓW ROŚNIE

Jak podaje przedsiębiorstwo 
„Koleje Litewskie", w br. w cią­
gu półrocza przewieziono 15,5 
min pasażerów, o 4 min więcej 
niż w roku ubiegłym. Litwa po­
siada dziś 327 wagonów. 310 z 
nich ma przebieg powyżej 15— 
20 lat. Kapitalnego remontu wy_ 
maga 341 kin tras.

DAR Z AUSTRII

Litewski Związek Aiitomobilis- 
tów otrzymał z Austrii w darze 
samochód „Ford Cargo" ze spe­
cjalną przyczepą, którą za grani 
cą przewozi się samochody za- . 
parkowane w niedozwolonych 
miejscach. Na al. Sawanoriu wy­
znaczono już placyk, gdzie bę­
dzie się przewozić takie samocho­
dy. Ale początkowo fłFord Car*, 
go" będzie prawdopodobnie słu­
żył niesieniu pomocy potrzebuja- 
■cym jej - kierowcom.

ROSYJSKA KSIĘGARNIA

W  dawnej księgami „Wojen- 
kniga" na ul. Rudnickiej zostanie 
założony Ośrodek Książki Rosyjs. 
klej. Placówka ta będzie zaopat­
rywała mieszkańców i szkoły w 
rosyjskie książki.

A  JEDNAK...

Jak dotąd stale pisaliśmy o na­
szych nadzwyczajnych usługach 
komunalnych, z których korzys­
tają mieszkańcy Litwy. Jak się 
okazało 4,2 tys. osób nie posiada 
W swych mieszkaniach żadnych 
wygód, nawet elektryczności. Je . 
szcze gorsza sytuacja isnieje na 
wsi.

BALT1A EXPRESS BUS

Tak się nazywa elegancki kom­
fortowy, dwupoziomowy - autokar 
kursujący regularnie od- niedaw­
na na trasie Wilno—Warszawa— 
Berlin—Kopenhaga. Wyjeżdża co 
sobotę o godŁ. 20.30 z Wileńskiej 
Stacji Autobusowej. Tam też mo­
żna nabyć bilety. Tel. 26-24-82.

ZYCIE W  ESTONII

...zdrożało w lipcu o 24,3 proc. 
Przyczyną stało się. wprowadzenie 
18-procentowej akcyzy na towa.

\W \: -
UMAWIAJĄ SIĘ DROGOWCY

W  Ministerstwie Komunikacji, 
republiki żostała podpisana umo­
wa o przewozach tranzytowych 
pasażerów i ładunków między

Litwą i Ukrainą. Uzgodniono, jak 
np. będzie ̂ wyglądał przewóz z 
Litwy do Węgier przez Ukrainę 
i in. warianty.

MIESZKANIA NADAL W 
SFERZE MARZEN

1 m2 powierzchni .mieszkalnej 
w republice kosztował ;w począ­
tkach' rokjl 4,6 tys. rb., a  teraz 
— 13 tys. Cena trzypokojo%ev~ 
mieszkania wynosi więc mniej ■ 
więcej milion czterdzieści tysięcy 

. rubli. Tempo budownictwa ostat­
nio znacznie się obniżyło* W 
pierwszym półroczu zbudowano 
25,3 tys. m^ powierzchni miesz­
kalnej, czyli o połowę mniej niż 
w roku ub.

t DYWANY SIĘ PRYWATYZUJĄ

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Lentwarska Fabryka Dywanów 
postanowiło się sprywatyzować, 
stworzyć spółkę akcyjną^' lrKili- 
mai". Własność państwowa wy­
nosi tu 40 proc. akcji, ale pra­
wdopodobnie sprzeda się je za- 
około 5 min rb.

NOWE TARYFY CELNE NA 
ALKOHOL

Departament Ceł wprowadził 
nowe taryfy opłaty celnej 
wwożone do republiki napoje 
alkoholowe. Niegdyś za litr sjh; 
rytusu płaciło się 180 Tb., albo l £  
USD, teraz — 230 rb, albo 1,9 
USD. Cło za litr sowieckiej wó­
dki wynosiło 50 rb. (0,4 USD), 
teraz —- 70 rb. (0,6 USD). Litr 
koniaku kiedyś kosztował 55 rb. 
(0,5 USD), teraz 80 rb. (0,7 USD). 
Litr innych zagranicznych napo­
jów alkoholowych kosztował 100 
rb. (0,9 USD), teraz — 130 rb. 
(1,1 USD). Litr wina|§i- 35 rb. 
(0,3 USD), teraz — 45 ib. (0,4 
USD).

NA KALWARYJSKIEJ

Rozpiętość pomiędzy cenami 
tych samych artykułów spożyw­
czych była w środę na bazarze 
bardzo duża. W  jednym miejscu 
wieprzowina kosztowała 160 rb., 
w innym 200 i więcej. Litr 
śmietany w jednym miejscu — 
130, w innym 160 rb. Kilo ma­
sła również — odJ30 do 160 fb.

Poza tym cielęcina 100—110 
rb. kilo, Słonina wędzona od 12&- 
do 240 rb. Kurczaki domowe ^  
350 rb.,* tyleż prawie kiełbasa* 
„Suduwa,v"-^v 360 rb.

Pomidory — 28 rb., ogórki ; 
20 rb., ziemniaki — 20—30 rb, 
jabłka — 10—30 rb., banany — 
140 rb., ś l i w E ^ 75 fb., morele 
 70 rb., kawon — 25 arb. kilo.

KURSY WALUT'W BANKACH LITEWSKICH (u* «  sle-pnU.)

BANK OSZCZĘDNOŚCIOWY:
110.16 rb. (sprzedaż), 
dolar — 165 rb. (skup), 172 rb.
(sprzedaż), marka niemiecka 
110.70 rb. (skup), 115.40 rb.
(sprzedaż).

WILEŃSKI BANK KOMERCYJ­
NY; dolar 161.70 rb. (skup).
168.30 rb. (sprzedaż), marka nie-

NARODOWY BANK LITEWSKI

mieckaE -  105.84 rb. (sfcw).
„HHIMIS” : dolar — 162 rb. 

(skup). I®8 rb- (sprzedai), marka 
niemiecka -  109 rb. (skup), IM 
rb. (sprzedaż).

, LITIMPHX": dolar —  160 rb. 
(skup), 167 rb. (sprzedaż), marka 
niemiecka „■— 107 rb. (skup), 112 
rb. (sprzedaż).

Dolar australijski 
Szyling austriacki 
Funt angielski 
Marka niemiecka 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Korona norweska 
Dolar, USA 
Marka fińska 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski

123.70 
16.20

323.50
114.40

ł 101.20 
29.50

141.70 
29.00

167.50 
41.60 
33.80 
31.10

127.30

127.40 
16.70

333.40
117.90 
104.30
30.40

146.00
29.90 

172.60
42.90 
34.80 
32.10

131.20
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LTV—1
19.00 — Dziennik, 19 J  5  — 

Stolica. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 *—
Dziennik. Opinie. 21.05 -— Film 
fab. „Kim jest ten człowiek?.*' 
(Polska). 22.30 — Teledyskoteka. 
23.15 Dziennik wieczorny,
23.30 — Program sportowy.

TV Litwy Wschodniej
12.00 — 13.30 — Van Gogh 

T V  Piazza Virtuale. 18.00 
Wiadomości, w jęz. litewskim.
18.10 — Audycja naukowa
„Dzień dobry". 18.40 — Studio 
„A". Dni mody — 92. IV. 18.55 
— Ekspedycja do Miszczunai (II). 
19,15 — Czy będziemy „grzebać" 
odpady radioaktywne na Lit­
wie? 19.25 — Telestop. 19.30 — 
Jeszcze nie śpij... 19*50 —- W ia­
domości w jęz. polskim.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne. 

1 0 . 1 0 r- Teieferie. 11.05— „Fa­
mily album". 11.30 -^i>„Syn wy­
spy" (6) — serial prod. USA.
12.15 — „Kwadrans na kawę".
12.30 — W akacyjna szkoła dla 
rodziców. 13.00 — Wiadomości.
17.25 ^  „Znak Orła" (5) — se­
rial prcd. polskiej. 18.00 ^  Te- 
leexpress. 18.20 — ,^y n  wyspy"
(6) — serial prod. USA. 19.05 — 
„Urodziła się, by  być królową"

• — ^reportaż. 19.20 ’ — „Za kiero­
wnicą". 19.35 „Tele - audio - 
video". 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 *— 
„C, K. Dezerterzy" (cz. 1) — ko­
media prod. polskiej. 22.40 —
„O co chodzi?",— program pu­
blicystyczny. 23.20 — „Kroniki 
amerykańskie" (5) — serial dok. 
prod. USA. 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 0.Ó5 ^  „Zajazd pod

Zielonym Ludkiem" (1) — serial 
prod. ang. 0.55 ^—.„N bc z gwia­
zdami4 —• program rozrywkowy.

Ostankłno 
5.00 — Dziennijc. 5*20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 —- Poranek 
7.50 Kreskówka. 8.00 
Dziennik. 8.20 — Film fab. ,,Bo­
gaci też płaczą*'. 9.05 — Filmy 
dok. 9.35*rr- Kreskówka. 9.45 
— Film fąb. .pragnienie śpie­
wać". Ode. 4. 11.00 — Dziennik. 
11.20 —  Klub podróżników. 13.15 

w  Brydż. 13.40 — Biznes W  kla­
sa. 13 .55  Notes. ;  14:00 '
Dziennik. 14.25 — Prezent me­
lomanowi. 14.55 . Film fab. 
„Benoni i- Ros^“. I5.50 v — Film 
dla dzieci. 1a 00 — Dziennik. 
17.25 — Człowiek i prawo. 17.55 
fU Film  dla dzieci ,/Przygody 
Czarnego Pięknisia". 18.20 
TV Newa ,,Kto z nami?*1. 
18.40 — Kreskówka. 18.50 .
Pole cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Dziennik. 20.40 

j£p^FU m  fab. „Pragnienie śpie­
wać". 21.55 — Matador. 23.20 
— Relaks. 23.35 —- Hit-taśmo- 
wiec. Podczas przerwy o 23.00 

Spplł Dziennik, 0.35 — Film fab.
TV Rosji 

7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 — Czas ludzi intere­
su. 7.55 ?!§■ Studio „Notabene". 
8.35 — W  wolnym czasie. 8.50 
p -  TV teatr Rotsji. 10.20 —  Te­
mat z wariacjami. 11.05 — Mul- 
ti-pulii. 11.15 Film, fab. „Sa­
motna kobieta pragnie się za­
poznać". 12.40 — Kwestia chłop­
ska. 13.00 —  Wieści. 1 5 .0 0 > ^ ^ ^  
Telegiełda. 15.30 — Multi-pulti. 
15.50 — Telezgromadzenie. 16.30 
— Tam-Tam nowości. 16.45 
TINKO. 17.00 — Transroseter. 
17.45 — Panowie, towarzysze. 
18.00 — Tak i żyjemy. 18.45 —  
Ekran meldunków kryminalnych. 
18.55 — Reklama. 19.00 ^  W ie-

SPÓŁKA AKCYJNA

„Komunaline statyba**
zatrudni: murarzy, tynkarzy, betoniarzy, blacha­

rzy wyższej kwalifikacji.
Oplata 9— 15 tys. rubli.

Zwracać się: Vilnius, Jankiszkiu 25, tel. 64-12-32 
64-06-01.

f ści, 19.20 =j| Co dzień święto.
19.30 — Wielkie koło. 19.50 — 
Przerwa. „Anastazja". 20.00
W  świecie auto i motosportu.
20.30 —  Film TV „USA 
ZSRR: wielka gra". 21.30 — Kre­
skówki dla dorosłych. 21.55 — 
Reklama. 22.00 — Wieści. 22.20 
— Film fab, „Żona odeszła**.

SOBOTA, 15 SIERPNIA 
ŁTy—1

9.00 — Dziennik. 9.05 —r Pro- 
_ | gram dla dzieci. 10.05 —  Audy­

cja dla dzieci. 10.35 Kraj
Kłajpedzki. 11.20 — K oncert
11.40 — Chrześcijańskie słowo. 
t i f f l E  Zgoda. 12.50 — Wideo- 
film „Z Litwą w sercu . 19.00
j -  Dziennik 19.10 — Litwa i 
świat. 19.50 '  —~ Dobranocka.
20.25 Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem, 21.45 ' — Film fab. 
„Najpiękniejsza żona", 23.30
-f- Dziennik w ieczorny..

LTV—2
6.25 — 9.00 —r Program Os- 

tankino. 9.00 — Przegląd regio­
nalny. 10.00 — Piramida. 10.30
— Ja k  osiągnąć sukces. 11.00
— Obcego bólu nie ma. 12.05
— 0;55 Program Óstaakino;

Warszawa
9.30 — Wiadomość: poranne.

9.40 — „Ziarno". W alt
Disney przedstawia. 11.25 
Transmisja Mszy palowej i u ro - . 
czystej odprawy wart przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w 
W arszawie z okazji pierwszego 
zjaźdu kombatantów polskich.
14.15 —J Koncert życzeń. 14.45 
.Robotnie randez-vouz". 15.20 — 
Ren-Ren piosenkarz II Korpu.
su Armii .Ąndersa. 17.10 —; „So_ 
botnie randez-vouz". 17.20 — „Ja 
w sprawie ogłoszenia". 17.25 —'  
,,Ten pierwszy raz". 17.40 Te­
leturniej muzyczny. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 „Mac Gy- 
ver" 1(4) —  serial prod. USA. 
19.10'— III Litania Ostrobramska 
Stanisława Moniuszki pod dyr. 
Stefana Stuligrosza. 19.45 ir? r,Z- 
kam erą wśród zwierząt". 20.00

PILNIE KUPIĘ 
polskie złote. 
Zwracać się: Vllnius, tel. 

62-80-95.

Państwowe Wileńskie 
Biuro Podróży

zaprasza do podróżowania 
na następujących trasach:
Polska —' Płock (pociągiem - autobusem ) 23 

sierpnia. 1 .= ’

Cena; 14 USD i 2140 rb.

Chiny Harbin (sam olotem  - pociągiem ) 20 
sierpnia. ’

Cena: 262 USD i 18000 rb 

^ hiny ~  Pekin (sam olotem ) 26 sierpnia, 
bagażu” US9  1 23681 rb. z  przewozem 100 kg

460 USD i 35928 rb z przewozem 185 kg  bagażu.
Norwegia — (samolotem - statkiem ) 3, 13 17 

września. . y \  ' ’

Cena:"79 USD i 9729 rb .

U l !  7 ^ ‘,kTo^a  ( samol°tem ) 17 września.Cena: 248 USD i 8599 rb.
Indie - -  Delhi (sam olotem ) 22 w rześnia 
Cena: 335 USD i 16367 rb:. : V

75^07-56adreS: Kaiw'*riju 2 t e l  75-61-14, 75-08-55.

Program informacyjny dla dzieci 
2040 Dobranoc. 20.30 — Wia­
domości. 21.10 — „Przybywa jeź­
dziec" — western prod. USA. 
23.05 —  „Kocha, lubi, szanuje" 
23.35 —> Wiadomości wieczorne.
23.40 — Sportowa solbota. 24.00
— „Satchmo** (2) — film dok. 
prod. USA. 0.50 — „Dawca" > 
dramat prod. USA.

Ostankłno

6.30 — Sobotni poranek czło­
wieka interesu. 7.30*— Kresków­
ka. 7.45 — W  świecie silników.
8.15 ~  Instrumenty muzyczne
i ich dzieje. 8.45 — Jak  osiąg­
nąć sukces, 12.05 — Kresków­
ka. 12.20 -r- Koncert, 13.05 
Film dok, 14.00 Dziennik.
14.20 — Portret na  tle. W . Bie­
lo w. 15.10 — Film fab. „Mały, 
ale udały". 16.30 Pieśni zro­
dzone na ziemi Afganistanu.
17.30 —, ,,‘Brain ring". 18.25 
Film fab. „Poszukiwacze zło­
ta". 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Dziennik. 20.40 — Kon­
kurs „Jałta—92", Podczas przer­
wy o 23.00 — Dziennik. 23.55

Ostatni z gorąco zakochanych. 
W . Zeldin.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25 — Prog-- 

ram z Irkucka. 8.15 — Supermo- 
tocross w  Kryłackoje. 8.45 ■— 
W  wolnym czasie. 9.00 ^  Zdro­
wie. 9.30 — W  świecie sportu.
10.00 — Plus jedenaście. 12.00 

l —  ̂ Pielgrzym. 13.00 — Wieści.
13.20 — Film fab. „Siedmiu 
wspaniałych". 14,50 - 9  „Burda 
Moden" oferuje.., 15.20 —  Ot­
warty świat w 90 rocznicę u- 
rodzin N. Rericha. 17.10 -^ 'R o ­
sja i św ia t 17.40 — W  parla­
mencie. 17.55 — Film TV „USA
— ZSRR: wielka gra". Film 5-
18.55 — Reklama. 19.00 — W ie­
ści. 19.20 — Co dzień święto.
19.30 — Muzyka w stylu pep­
si. 20.40 Kreskówki dla do­
rosłych. 21.00 — Ściśle tajne.
21.55 — Reklama. 22.00 — W ie­
ści. 22.20 — Film fab. „Baza tu­
rystyczna „Wilcza".

KUPIĘ 
dolary USA. 

Zwracać się: Vilnius, tel. 
44-21-88.

P o l s k a  f irma
HANDLOW O-PRODUKCYJNA

poszukuje partnerów ' do współpracy.
Zw racać się: Polska, Łódź (42) 11-14-46 (fax),' 

58-28-38 (te ł.).

Skupu j  emy
czeki inw estycyjne za gotówkę. Cena — 0,5 rb. za 

1 nieindeksow any czek.
Zwracać się: Vilnius, tel. 65-04-13.
W Szalczininkai co sobotę o  godz. 10 pod adre­

sem: ul. W ilniaus 58 (redakcja).

ORGANIZUJEMY 
PODROŻĘ KOMERCYJNE

DO RUM UNII I W IG IE R . Cena podróży — 5 
USD i 2800 rubli.

Zw racać się telefonicznie: Vilnius, 26-42-50 od 
godz. 9 do 19.
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SPRZEDAM " 
dom w  Olsztynie, działkę bu­
dowlaną 25 km od Olsztyna 
lub ZAMIENIĘ na dom, mie­
szkanie, działkę budowlana 
w Wilnie.

Zwracać się: VUnlna, teŁ 
47-95-05, 26-60-21.

SPRZEDAJE SIĘ 
nie rozpakowane japońskie 
dwnkasetowe audiomagneto- 
fony „International AK21“ 
(cena — 4900 rnbll).

Zwracać się: VUnius, tel.
45-24-83.

KUPUJĘ, SPRZEDAJĘ 
I WYMIENIAM 

walutę zagraniczną.
Zwracać się: VUnlus, leL 

65-12-54.

SPRZEDAJĘ . .
1-, 2- I 3-pokoJowe mieszka­
nia w Wilnie.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
44-15-35.

KUPIĘ
3—4-pokojowe mieszkanie w 
Lazdynal albo przy u*‘ 
narniu.

Zwracać się: VllnliBi teL 
44-61-62.

Dyiurni wydania: • - 

Józef SZOSTAKOWSH >  
Zbigniew MARKOWICZ. 
Teresa STRUMIŁO,
Irena TONOJAN, 
Aleksander SUBOTMEWICZ

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sady Najwyisze] I Rządu Be- 
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 ilpca 1953 r.

Nasz adres: 2018, Uetu- 
V08 Respubllka, VUnlus, 
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 żł.
Zam. 2972
N r rejestracji — ̂ 22. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79*01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79^49.

t Dzialy- Państwa 1 samorządu terenowego — 42-78^63, ekono­
miczny - 42-78-54, etyki, rodziny |  praw a — 42-79-64, prawnik 
7” 42-75-76, szkolnictwa * młodzieży — 42-79-73, 42-89-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi 42-79-68, 42-78*90, stołe-' 
czny  oraz aktualności —■ 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu 
‘ 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew BAŁCEW l^ _

Usługi XHRO oraz biuro ogło»eó 
reklamy — uL SubaClaug 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w dnia4* 
pracy. TeL 62-66-04. i i i

PILNE ogłoszenia sq przyjmowań* 
redakcji, pr. lalsyós 60, 11 p l ^  ^  
kój n r 1114, teł. 42-69*3. 4


